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NOWE LEGITYMACJE 
Slub 7 1 - l e t n i e g o sena to ra 

z 26 - le tn ią pielęgniarką. 

I f r W I A D ff E C H A " Z D1 fREKC |Ą Z . !!• $ . W *f *R$ZAW3E, 
Lódź, 25.9. Jak w iadomo Ubezpiecza! 

nia Społeczna w Lodz i przystąpi ła do 
wymiany kslążeczejk ubezpieczenio
wych «a nowy typ legi tymacj i ubezpie 
c.V;u'owych, obejmujących ubezpieczę 
nia chorobowe, w y p a d k o w e i emery
talne. »——-

W odniesieniu do p racown ików urny 
słowych Ubezpieczalnia wymaga z w r o 
tu kar t ubezpieczeniowych b. Zak ładu 

£ " k n n fUbezp . Pracown ików Umys łowych , 
traktując to jako n ieodzowny warunek 
otrzymania n o w e j legi tymacj i ubezpie 
czeniowej. • * 

Ubezpieczalnia odbierając ubezpie
czonemu kartę Z U P U - zawierającą nie 
kiedy przebieg ubezpieczenia emeryta! 
nego za szereg ubiegłych la t odmawia 
Potwierdzenia odbioru tak ważnego d la 

b r a c o w n i k a umysłowego dokumentu, 
nie wy jaśn ia jąc intencji stosowania 
w e n r ygo rów . 

Ponieważ odnośna instrukcja, zawar 
ta w legitymacjach ubezpieczeniowych 
nowego typu wyraźnie orzeka, że ubez 
pieczony ma p rawo żądać od ubezple-
czalnl społecznej wpisania do jego legi 
tymacj l sumy tygodni wzg l . miesClcy 
sk ładkowych w r a z z sumą zarobków, 
'a i iezonych d o ubezpieczenia emerytal 
nego ty lko w ciągu ostatnich dwóch lat 
kalendarzowych, n ie wyjaśnia jąc ani 
słowem czy I w j ak i sposób będą brane 
Hod uwagę, poprzednie la ta ubezpieczę 
nia— zrozumia łem Jest że musiało to 
Wzbudzić n iepokój wśród pracowników 
umys łowych dla k tó rych karta ubezpie 
c ien iowa byłego Z U p U . s tanowi swoje 
Ko rodzaju polisę na wypadek niezdol
ności do pracy* 

Wielokrotnie in te rpe lowan i w te j 
Sprawie przeż naszych czyte ln ików a 
nie znajdując dostatecznych wyjaśnień 
na miejscu postanowi l iśmy zwrócić się 
bezpośrednio do Zak ładu Ubezpieczeń 
Społecznych w Warszawie , k tó ry przez 
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Dolar 5.30 
P r y w a t n i e dolar papierowy w żądaniu 

5,35 w płaceniu 5,30; do la r z ło ty w żą 
uaniu 9,08 w płaceniu 9,06: funt angiel
ski w żądaniu 26-20 w płaceniu 26,10: ru 
bel z ło ty w żądan iu 4,85 w płaceniu 
4.75; marka niemiecka w żądaniu 1,57, 
w płaceniu j 55 : za 100 f ranków fr. w żą 
daniu 35.00 w płaceniu 34,90 

Bank Polsk i w godzinach porannych 
kupował do la ry po 5,28 i 5,27, funty an 
Sielskie po 25,98 1 

usta dyrektora wydz ia ł u organizacyjne 
go p. Weymana oświadczy ł nam co na 
stępuje: 

Wobec scalenia ubezpieczeń społecz. 
wy łon i ła się konieczność zaopatrzenia 
ubezpieczonego we wspólny dowód, u-
poważnlający go do korzystania z u -
bezpieczenia chorobowego, w y p a d k o w e 
go jak i emerytalnego, na podstawie 
bezspornych zapisów, i lust ru jących do 
k ładnie przebieg każdego z tych ubez
pieczeń. Dła przyśpieszenia tej pracy, 
szczególnie w odniesieniu do ubezpie 
czenla emerytalnego pracowników u-
mys łowych wydano r e j o n o w y m ubez-
plcczalniom społecznym polecenie ze
brania możl iw ie jaknajśpiesznle] wszy 
stkłch kar t ubezpieczeniowych by łego 
Z U P U . Odpowiednim momentem do 
przeprowadzenia te j akcj i jest przepro 
wadzana obecnie wymiana tymczaso
wych leg i tymacy j na legi tymacje ubez 
pieczeniowe nowego ostatecznego typu 

Ubezpleczalnlo Społeczne w i n n y po
twierdz ić odbiór ka r ty Ubezpieczenio
wej byłego Z U P U przesłać ją następnie 
do / U s skad po uzgodnieniu z daneml 
cw ldency jneml o t rzymają dokładny 
przebieg ubezpieczenia emerytalnego za 
cały czas jego t rwania , co następnie o-
bowiązane sa wpisać do legi tymacj i u-
bezpieczenrowoj. Kar ta by łego Z U P U . 
pozostaje Jako nieaktualna już w aktach 
ZUS. przebieg ubezpieczenia emeryta l 

nego jak już zaznaczyliśmy wyże j u w l 
doczniony, zostanie w nowej legityma 
cji ubezpieczeniowej. 

Gdyby Jednak, zaznaczył dalej dyrek 
tor W e y m a n z jak ichkolwiek powodów 
pracown ik u m y s ł o w y uchy l i ł się od 
zwro tu kar ty ubezpieczeniowej by łego 
Z U P U . to n ie w p ł y n i e to absolutnie w 
niczem na jego uprawnienia do ewentu 
a inych świadczeń emery ta lnych, bo
w iem Z U S uskuteczni to Indywidualn ie 
na podstawie posiadanych u siebie da 
nyc i i ewidency jnych- Ewentualne n i e 
dokładności ubezpieczony będzie mógł 
sprostować na podstawie przedłożo
nych dokumentów. W każdym razie.— 
podkreśl i ł z naciskiem dyr . W e y m a n , — 
ubezpieczalnie społeczne nawet w w y 
padku uchylenia się ubezpieczonego od 
zwro tu książeczki byłego Z U P U . nie 
mogą mu odmówić wydan ia n o w e j legi 
iymacj l ubezpieczeniowej a tembar-
dz ie j pozbawiać go możności korzysta 
nia ze świadczeń chorobowych lub in 
nych. — 

3) 

N O W Y JORK, 25. 9. — Senator Will iam 
Mac Adoo, liczący dziś 71 lat, b. minister 
skarbu w gabinecie Wilsona, ożenił się z 
26-letnią pielęgniarką Doris Cross. Po ślubie 

zawartym pod Waszyngtonem, państwo mło
dzi udali się samolotem w podróż poślubną 
do Kalifornji. 

Sensacyjne orzeczenie lekarzy. 
Lourdes 25.9.* Ostatni numer t ygodn i 

ka wydawanego w Lourdes przez ducho 
wieństwo Bazy l i k i p rzynos i wiadomoś 
ci o dwóch wypadkach uzdrowien ia . 
P ierwszy z nich został uznany przez 
B iu ro Badań Lekarskich za nadzwycza j 
ny , d rug i u rzędowo nie został jeszcze 
uznany, jednakże w a r t jest zanotowa
nia- P ierwszy dotyczy niejakiego Fer 
dynanda Legrand, młodzieńca, k tó ry 
cieszył się dobrem zd row iem, póki n ie 
został ranny w lewą nogę na polowa
n iu ; część nog i trzeba by ło amputować 
Od roku 1932 Legrand zapadł na zdro 
w i u : p o j a w i ł y się bóle ko ło miejsca 
amputacj i , k tóre rozszerzy ły się niemal 
na całe ciało. Kiedy w r. 1933 chory zo 
stał umieszczony w szpitalu w Cler-
ii iont, uległ para l iżowi p rawe j ręk i i oby 
dwóch nóg, stan jego się gwa ł town ie 
pogorszył , ponieważ 1 serce zostało za 
atakowane. Cierpiał straszne bóle. Je-
d y n e m i ś rodkami , k tóremi go podt rzy 
m y w a n o , b y ł y morf ina, kamfora i ne rko 
t y k i utrzymujące działalność serca* W e 
wrześn iu lekarze s twierdz i l i zupełne u-
nieruchomienie i możl iwość przebywa 
nia t y l k o w pozycj i leżącej. Dnia 10 

Najkrótsza i „najtańsza" droga do Abisynii. 
N U S S O L I N I Z W L E K A . . . 
W sobotę nowe posiedzenie ministrów włoskich. 

Paryż . 25. 9. — Zapowiedź zwołania 
na sobotę nowego posiedzenia włoskiej 
rady minist rów, rJzymski korespondent 
„Pet i t Par ls len" t łumaczy checla wszczc 
cla przez Mussoliniego rozmów 

na nowych podstawach. 
Per- ipcktywy te otwiera fakt złożenia ra 
portów Radzie L ig i p rze / komitet pięciu 
I co zatem Idzie—nowej procedury. W 
dyplomatycznych kołach rzymskich ma 
la ocen. to posuniecie dość optymistycz
nie aczkolwiek podkreślała, że dalszy 
rozwój wypadków zależy zasadniczo 
od stanowiska Wie lk ie ! Bry tan i i . W ł o -

Dziecko spłonęło w oczach ofca. 
mm i y w A p o c h o d n i a n a p o l u . 
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Świętochłowice- 25«9 Na polach pod 
Wielką Dąbrówką, w pow. Swłętochło 

^ wickim wydarzył się straszny wypadek 
•tlóry pociągnął za sobą śmierć dziecka 
Mieszkaniec Wielkiej Dąbrówki. Wie
czorek udał się na pole z zamiarem na 
kopania ziemniaków. Wieczorek zabrał 
z e sobą swoją 4-letnią córkę Teklę. 

Ku wielkiej uciesze dziecka, Wie
czorek rozniecił ogień, w którym zamie 
r*ał upiec kilka ziemniaków- Nie prze
czuwając nic złego, ojciec udał sie do 
kopania ziemniaków, zaś dziecko po
zostawił przy ogniu. 

U52: ; ; e 

W chw i l i , k iedy rozradowane dziec
k o dok łada ło do ognia, wybuch ł y w le l 
kie płomienie, o d k tó rych zaję ły się su 
k lenk i dziecka. Ma ła Tek la stanęła w 
jednej chw i l i w płomieniach, w i jąc sie 
w strasznych boleściach. 

W y p a d e k spostrzegł pracujący opo 
dal Wieczorek, k tó ry pobiegł n a miej
sce i ra towa ł palące się dziecko- W sta 
n ie bardzo c ięk im przewieziono maleń 
s two do felczera- Pomimo t rosk l iwe j o 
pieki, ranne dziecko zmar ło tego same 
go dnia. 

Pol ic ja p rowadz i dochodzenie. 

„Rybka" w sieci policyjnej 
O b ł a w a n a p r z e s t ę p c ó w . 
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ŁóDŹ 25 września. W związku z wlania 
niem dokonanem do kancelarji kościoła e-
WangeMcklego św- Mateusza, przy ulicy 
Piotrkowskiej, policja w poszukiwaniu spra 
Wców dokonała ubiegłej nocy obławy. 

Przetrząśnięto wszystkie 
podejrzane lokale 1 domy schadzek 

W których zatrzymano kilka osób podejrzą 
"ych o różne przestępstwa. Czy pośród za
trzymanych znajdują się również sprawcy 
skonanego wtapiania narazie nie «twier-
dzono. \ 

W czasie obławy w sieć policyjną wpa
dła też gruba „ryba". 

Przeprowadzając rewizje podeirzanycli 

łokali policja znalazła się w popularnej 
wilród przestępców melinie Antoniego Kem 
py, znanego wśród złoczyńców pod pseudo 
njmem „ślepy Antek". 

W melinie tej pochwycono Wacława 
Rybińskiego niebezptecznego przestępcę 
warszawskiego, znanego policji stołecznej 

pod przezwiskiem „Rybka" 
Rybiński poszukiwany przez policję war 

szawską za dokonanie szeregu włamań, a 
nawet napadu rabunkowego, zb^gł do Ło
dzi, gdzłe jednak wpadł w ręce policji. 

..Rybka" pod silnyui konwojem przewie 
zlony zoateł do Warszawy. 

chy chcą dać dowód, że nie daźa do wo l 
nv za wszelka cene. oczekują wiec. że i 
Anglia ze swei strony wykaże dobra 
wole. 

BEZ ANGIELSKICH BUTÓIW. . 
Londyn. 25. 9. — Komitet w y k o n a w 

czy związku szewców 1 kamc-szników 
zabronił członkom związku w y k o n y w a 
nia zamówień dla armi i włosk ie j . 

Warszawa. 25- 9 — Najkrótsza i naj
tańsza droga do Abisyni i prowadzi 

przez Palestynę I Egipt. 
Przejazd koleia do rumuriskeeo portu 
Coiistanza (k l . 11 — zł. 105. k i . I I I — 
zł. 71). stąd polskiemi okrętami do .laffy 
(cena w obie strony od zł. 360 do 936, 
zależnie od klasy i kabiny), z .laffy od
bywa sie Podróż koleją do Port S a ł du 
k l . I — zł. 97. k l . I I — zł . 65)- Z Por t 
Saidu Jedzie sie okrętami f r a n c u s k i m i 
do Dżibutd (cena od zł- 367 r i f t z ł 1.190. 
zależnie od kabiny), z Dżibut i do Addis 
Abeba podróż kolcia (klasa 1 — zł. 206. 
k l . I I — zł. 101). 

Szczegółowe dane. dotyczące oodró 
żv do Abisyni i , opracowane zostały 
przez ..Francopol". 

EUROPA O C A L O N A ? 
L o n d y n 25.9- Korespondent polhycz 

ny , 'Dai ly Telegraph 4 ' w związku z 
wczorajszem posiedzeniem gabinetu za 
uważa, iż rzad b ry ty j sk i Jest przekona 
n y , że Mussolini stanowczo chce uni
knąć wszelkich incydentów, k tóreby I 
mogły s tworzyć niebezpieczną sytuację • 
w Europie. Na ostatniem posiedzeniu 
gabinetu w dniu 22 sierpnia rb. istniała 
wś ród min is t rów obawa agresywnej 
a k c j i ze s t rony W ł o c h - Obecnie jednak 
wszelka obawa co do tego została roz 

wiązana, zwłaszcza po rozmowie amba 
sadora Drummonda z Mussol ln lm. 

Brytyjskie koia miarodajne uważają, że 
o ile wojna wybuchnie, to ograniczy się ona 

do Abisynji. 
Nawet gdy zostaną zastosowane sankcje na 
zasadzie paktu Ligi Narodów w kołach tych 
nic uważają, aby wytworzyły one jakiekol
wiek trudności w Europie. Między Francją 
a W . Brytanją — podkreśla dziennik — o' 
siągnięta została do tego stopnia 

całkowita zgodność 
w sprawie ścisłego przestrzegania zasad pak 
tu Ligi, że w przyszłości w procedurze genew 
skiej Francja wykaże nawet więcej Inicjaty
wy, aniżeli W . Brytanja. 

Gabinet ponadto rozważał zagadnienie 
sankcyj, aczkolwiek nie szczegółowo. Kores 
pondent zaznacza, że ministrowie omawiali 
jedynie sankcje gospodarcze. W każdym ra 
zie w kołach miarodajnych podkreślają, że 
sankcje muszą być podjęte na zasadzie od 
powiedzialności zbiorowej. Szczególną wagę 
przywiązuje się do zarządzeń, jakie podjąć 
gotowa byłaby nletylko Francja, ale również 
Jugosławja i Czechosłowacja. 

Aczkolwiek rząd brytyjski nie zaniecha 
żadnej sposobności ugodowych wysiłków, 
to jednakże niema mowy — podkreśla ko— 
r e j d e n t — o powróceniu do Idei dys
kusji 3 mocarstw poza nawJasaml Ligi Na
rodów. 

Parlament nie zostemte zwołany przed 29 
października. Nie oczekują tu, aby działa 
nia wojenne rozpoczęły się 

przed tą datą. 

Gabinet nadał odbywać będzie co środę 
swe tygodniowe posiedzenia. Następne po 
ei-edzenie wyznaczone zostało na przyszłą 
środę. 

P o w r ó t O j c a św. d o W a t y k a n u 
™ n a s t - ą p i d n i a 3 0 w r z e ś n i a . B I 

Miasto Watykańskie 25 września- Po 
w r ó t Ojca św. do W a t y k a n u nastąpi w 

nadchodzący poniedziałek, 30 wrześ-
J ,»a. T a k oświadczył sam Papież, p r zy j 
mując ostatnio przedstawiciel i zakła-

września chory p r zyby ł do Lourdes, 
gdzie został umieszczony w szpitalu 
N. M a r j i Panny. Dnia 11 września, k ie 
dy doktorzy Clement i Decrette, którzy, 
go dotychczas leczyl i , przysz l i swego 
pacjenta odwiedz ić , zastal i go zupełnie 
z d r o w y m - Zdumienie lekarzy tych by 
ło tak wie lk ie , że przez k i lka m inu t n ie 
mogl i wprost w y m ó w i ć s łowa. 

B iu ro badań lekarskich orzek ło urzę 
dcwo» że uzdrowien ie powyższe nie mo 
że być przypisane s i łom natura lnym. 

Drug i wypadek dotyczy Włooha Rę-
sasco Annlbale z Genewy, młodzieńca 
cierpiącego na suchoty płucne. P r z y b y ł 
o n 1 p ielgrzymką l iguryjską do L o u r 
des w stanie zupełnego osłabienia, leka 
rze uznal i jego stan za tak ciężki , że 
przec iwn i by l i Jego podróży d o Lour
des- Dn. 11 września wróc i ł z Lourdes, 
czując się znacznie lepie j , bez dręczą 
cej go stale gorączki- W k l in ice św. 
Marcina w Genui, gdzie dotychczas le 
czy ł się, uznano go za zdrowego I 
s twierdzono, że ex-suchotn?kowi p rzy 

b y ł o na wadze 16 kg . Zbadany w Biurze 
Badań Lekarsk ich w Lourdes w ostat 
n ich dniach, został uznany za zupełnie 
zdrowego, jednak b iuro powyższe urzę 
dowego orzeczenia n ie w y d a ł o co do 
mater j i cudowności uzdrowienia, zwa
żywszy , że d a w n y chory ulegał wstrzą 
som n e r w o w y m . Dowodz i to w ie lk ie j 
ostrożnie p rzy s twierdzaniu uzdrow ień 
Jednakowoż, zważywszy , że w iedza le 
karska okazała się bezsilna wobec cho 
roby pacjenta, zaś raptowna poprawa 
z d r o w i a nastąpiła po pielgrzymce do 
Lourdes, można przyp isywać ten w y p a 
dek cudownej in te rwenc j i Opatrzno
ści. _ 

R O Z B U D O W A F L O T Y 
a n g i e l s k i e ! . 

Wobec groźby konfliktu wojennego W ^ I k a 
Brytanja przystąpiła do gorączkowej rozbu-
dewy swej floty. Ostatnio spuszczono na 
wodę nowy kontr-torpedowicc „Grafton", 

Kto otrzyma dzierżawę 
Meiskiego Kina Oświatowego ? 

ŁÓDŹ, 25.9 Ponieważ z dniem 30 wrze
śnia rb. kończy się okres dzierżawny Miei-
f kiego Kina Oświatowego przy Wodnym 
Rynku 44, przeto zarząd miejski ogłosił kon 
kurs na nową dzierżawę. Nadmienić należy 
iż czynsz dzierżawny zostaje z dniem -
października podwyższony. 

Oferentów zgłosiło sie 4-ch, łącznie z do" 
d ó w A k c j i K a t o l i c k i e j z Castelgandolfo tychczasowym dzierżawcą panem Karpowi-
P r z e d o d j a z d , do W a t y k a n u Ojciec św czem. Ponieważ według oplnji wydziału o-
d o k o n a w niedzielę inauguracji nowegc światy 1 kultury wszyscy reflektanci m a j ą 

obserwator ium astronomicznego* jednakowe szanse, przeto o wyborze oferen 
00 I ta zadecyduje prezydent miast? 
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Trzech bandytów obrabowało handlarzy. 
" ZUCHWAfcy N A P A D NA *ZO$l5 

Pio t rków. 25. 9. — Na szosie w odle
głości 7 klin- od osadv Kamińsk w kie-

|: .runku ws i Łekawa dokonano zuchwale 
go naoadu rabunkowego na przechodzą 
cvch dwóch handlarzy drobiu. Herszlikja 
Cymberknopfa i Sime Przedborskiego z 
Bełchatowa. 
. Mianowicie 3-ch nieznanych osobni
ków zastąpiło drogę przechodzącym kuo 
t o m i pod groźba użycia broni zażądali 
wvdania im pieniędzy- Kuocv t łumaczy
l i sie. że sa biedni i pieniędzy nie maia. 

ale ieden z oprvszków strzeli ł wówczas 
na postrach wgóre. a innv dokonał rew i 
zi i i ca ły zapas gotówk i odebrał obu na 
padniętym. 

Napadnięci oo doJiściu do naibliższego 
posterunku policii zawiadomil i władze 
bezpieczeństwa o dokonanym na nich 
napadzie rabunkowym, oodaiac orzy tem 
że łupem bandytów padło 400 z łotych go 
tówk i . 

Policia wszczęła niezwłocznie docho
dzenie i iest iuż na tronie sprawców. 

PAPIEROWY POCISK 
B i p r z e b i ł c z a s z k ę s t r z e l c a . S 

Z Ko łomyi donoszą: 
W powiecie horodeńskim istnleie osa 

Ma kolonistów polskich pochodzących z 
powiatu krakowskiego w Kipiaczce. Za 
łożony tam Związek Strzelecki powoła ł 
na instruktora strzeleckiego kaprala rez. 
6 dvonu żandarmeri i Piotra Qaudvsza. 
k t ó r y na strzalnicy szkolnei zaprawiał 
młodzież 

w strzelaniu z karabinów-
' ćw iczen i i strzeleckie o d b y w a ł y sie 
iw ten soosób. że instruktor umieszczał 
stanowisko strzeleckie, r którego iunacv 
Strzelali do tarczy. Początkowo strzela
no tak zw. nabojami ćwiczebnemi. k tó
r y c h spłonka sporządzona bv?a z gumv 
!tak. że pocisk woeóle nie w y l a t y w a ł . 

Dnia 14 kwietn ia br. instruktor Qau-
'4vsz postanowi ł urządzić ćwiczenia 
n r zv użyc iu naboi . .ślepych", a wiec za
b iera jących spłonkę normalna- a noejsk 

ZYCIE PABIANIC. 

oaolerowv. 
Pocisk taki rozpryskuje sie oo przej

ściu około 50 m. Najpierw z iawi ło sic 
dwóch strzelców. Franciszek Franczak 
i Fedor Tomyn . Po chwi l i Z jawi ły sie 
dziewczęta, z któremi instruktor Gau-
dvsz oddali ł sie ooza obręb strzelnicy. 
Strzelec Franczak uprosił instruktora o 
wręczenie mu naboiu sMeoego. k tó ry za
ładował do karabinu, chcąc przestraszyć 
Tomvna . nie przyzwyczajonego do hu
ku- Po chwi l i padł strzał, k t ó r y ugodził 
Tomvna w skroń. 

zabilalac go na mleiscu. 
Gaudysz i Franczak znaleźli sie przed 

Sadem Ok ręgowym w Ko łomy i , oskarża 
ni o dokonanie nieumyślnego zabójstwa. 
Sędzia skazał Instruktora na półtora ro
ku wiezienia, a Franczaka na rok wiezie 
nia z zawieszeniem wykonania k a r v no 
lat 5. 

K I N O - T E A T R D z i ś p r e m j e r a 1 

Ograniczenie ruchu kołowego na szosie łaskiej. 
Na podstawie rozporządzenia ministra 

robót publicznych oraz ministra spraw we
wnętrznych Starostwo Powiatowe w Łasku 
ograniczyło ruch kołowy na odcinku szosy 
Pabianice — Łask. Droga ta. która jak 
wiadomo znajduje s !e w stanie kompletnej 
przebił Iowy, moga przejeżdżać jedynie wo 
gy lekkie, zaś z ciężarowych te, które po— 
siadają ładunek do 10 korcy metrycznych 
wagi , na samochodach ciężarowych do 1.5 
Jonny. Zakaz ma na celu bezpieczeństwo 
publiczne ruchu kołowego. Policia oraz słu 
£b* drogowa uprawnioną jest do zatrzymy
w a n i a pojazdu, względne spowodowania 
;nakazu zmniejszenia ładunku. Niestosujący 
f i s do nakazu ograniczenia pociągnięci zo
staną do odpowiedzialności karnet oraz za 

'%taidćjmiisza odszkodowanie za straty % 
ich powodu powrtafe. 

«* «*, w o l n e m i e j s c a : 
t5ó" Ekspozytury Wojewódzkiego" Biura 

Funduszu Pracy w Pabianicach wpłynęły 
zapotrzebowania na wykwalifikowanych ro 
botnlków do mejscowego przemysłu w ł ó 
kienniczego, na brukarzy I kamieniarzy do 

•robót mozaikowych I do obróbki kraweżni 
ków, oraz zapotrzebowanie na inwalidów 
woiennych i b. wojskowych do różnych za

kładów. Ponadto poszukiwane sa kandvd.it 
ki na siużbe domowa. Po bliższe informacje 
zgłaszać sie należy do Biura przy ul. Pomór 
skiej 7 teł. 150. 

BOMBA GAZOWA. 
Ze względów propagandowych na rogu 

ulicy Gdańskie! 1 pl. Dąbrowskiego ustawio 
na została symboliczna bomba gazowa, u-
fundowana przez mie|scowv I.OPP. Modi l 
bomby wykonany w naturalnej wielkości oo 
kryty ?est hasłami propagandowemi LOPP. 

Z N I E W A Ż E N I U POSTERUNKOWEGO 
Zenon Kubiś, zamieszkały w Pabiani

cach przy ul. Fabryczne! 14 podczas zaba
wy na placu straży ogniowel przy Nowym 
Rynku znieważył słownie pełniącego służbę 
posterunkowego PP. Kub ;ś nieposiadalap 
dttwódów 'osobimctr crapmwarJzonr towT* 
•do-komtstfriatu. 

"HANDEL BEZ P A T E N T U . 
Józefowicz Moszek przy pl. Dąbrowskie 

go 20 od dłuższego już czasu prowadził dro 
bny hindel. nieposiadaiac na to zezwolenia 
władz skarbowych. 

Pociągnięto go do odpowiedzialności 
karne) i do czasu wykupienia patentu han
del zostaj zamknięty. 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
C o w r 6 c 11 

ana lnych w e n e r y c z n y c h 
1 skórnych (w łoaów) 

A n d r z 6 | a 2 . tel. 132-28. 
przyjmuje od 9 — 11 I od 8 — 8 wlecz. 

Doktór L. B E R M A N 
Specja l is ta chorób wenerycznych 

• k o r n y c h I aekana lnych 
C e g i e l n f a n a 1 9 . 

telefon 149-07 
od 8 — 1 1 rsno i od 4 — 8 wiecz. 

nledt I święta od 9—1. 

DR. MED, 

W I K T O R M I L L E R 
chor. w e w n ę t r z n e (epecj. chor. reumatyczne) 

p o w r ó c i ł 
S I E N K I E W I C Z A 40 , tel. 146-11 

przyjmuje od 4 i pół do 7 po poł. 
Gab ine t f i z y k a l n e j t e r a p j i . 

H. K R A U S K O P F 
A k u s z e r j a I choroby kob ieco 

powróci ł 
Z g i e r s k a 1 5 Teł. 113-47. 

Przyjmuje od 4 — 7 wiecz. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

FR. B IERZ W I Ń S K A 
P R Z E J A Z D 1 9 ( K i l i ń s k i e g o 9 3 ) 

tel . 226-19. 
p o w r ó c i ł a 
godziny przyjęć 9—12, 3—fi. 

D r . m a d . 

A. W 1 T O N S K 1 
choroby aerca I p łuc 

p o w r ó c i ł 
godziny przyjęć 6 — 8. 

C e g l e l n i a n a Ż O , telefon 102-77 

i . .^J»l» DR. MED. 

J A K O B S O N 
C h i r a r ? 

Spec. Ch i rn j r ia K o e t n a 
p o w r ó c i ł 

Dra STERIJNOA 22 (Nowo Targowa) 
tsJet. 174-42. 

Wacław KOKORZECK1 
Choroby w e w n ę t r z n e 1 n e r w o w e 

M A G I S T R A C K A 8 
te le f . 311-20. 

Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziele i święta 
od 10 — 2 pp. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Spec ja l ia ta chorób w e n e r y c z n y c h , 

•Kornych i aekaua lnvch 
przeprowadził sie na al. TRAUGUTTA 9, 

f ront 1 p ię t ro , t o l . 262 -98 . 
"7l"«i« P " * » od 8—111 od & - « w , « . I t d i , • * ( » ( * 

od * - 1 Ł J 0 popi. P.nl. od r - 10-11 1 Od 5 - wleci. 

D r . m e d . 

IGNACY MARGOLIS 
O k u l i s t a 

P i o t r k o w s k a 1 1 3 . t e l . 1 6 5 - 1 7 
p o w r ó c i ł 
godz. przyjęć 1—2, 5 - 7 . 

Dr. G. R Y D Z E W S K I 
chor . s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 

ul. Zamenhofa 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz, 
w niedziele od 10 — 12. 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Potężne arcydzieło filmowe 

I R A Z M o s k i e w s k i e n o c e 
UL (" tS?*i£$ 1 6 W r. gł. A N N A B E Ł Ł A I H A R R Y B A U R . 

G a l o n z n a f t ą p r z y g n i ó t ł r o b o t n i k a . 

Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 
Lodź, 25 września. — Wczora j w godzi 

nach wieczornych przy zbiegu ulic Wólczań
skiej i Kątncj spadł z dorożki 32- letni Zalc-
man Fuks, dorożkarz, zamieszkały przy ulicy 
Kielma 19. Fuks odniósł złamanie nogi. Za
wezwany lekarz miejskiego pogotowia ra tun
kowego, po nałożeniu opatrunku, przewiózł 
dorożkarza do szpitala Św. Józefa przy ulicy 
Drewnowskie j . 

— Przed domem przy A l . Kościuszki 24 
przez nieuwagę oblany został wrzątkiem 6-
ietnl Ryszard Procel, zamieszkały w tymże 
domu. Chłopcu, który odniósł oparzenia t w a 
rzy, udzieli ł pierwszej pomocy lekarz mie j 
skiego pogotowia ratunkowego. 

— Na ul. Północnej został napadnięty i 
pobi ty przez nieznanych sprawców 25- lc tn i 
Zelman Frydman, cukiernik, zamieszk. przy 
ul . Kościelnej 4. Ofierze zagadkowego napa
du udzieli ł pierwszej pomocy lekarz miejskie
go pogotowia ratunkowego. 

— W czasie sprzeczki rodzinnej została 
poturbowana 50-lctnia Katarzyna Wulgus , 
zamieszkała przy u l . Ki jowskie j 10. Pomocy 

udzielono jej na stacji miejskiego pogotowia 
ratunkowego. 

— Na terenach zakładów naf towych przy 
ul . 11 Listopada 103, przygnieciony galonem 
żelaznym, odniósł ogólne obrażenia ciała 
37- letni Stanisław Krasiński, robotnik, zamie
szkały tamże. Ofierze wypadku udzieli ł porno 
cy lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża. 

— Dziś rano w Zakładach Przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana, uderzony czółenkiem, 
odniósł głęboką ranę g łowy Zygmunt Fie
dler, robotnik, zamieszkały przy u l . Łow ic 
kiej 7. Ofiarę wypadku przewieziono na k u 
rację do szpitala. 

— Na szosie pod Rudą - Pabjanicką ze
mdlała 60-letnia Teof i la Biegańska, zamie
szkała przy u l . W igu ry 10. Biegańska prze
wieziono do domu karetką pogotowia ra tun
kowego Czerwonego Krzyża. 

— Ubiegłej nocy we wsi Wionczyn-Górny 
gminy Nowosolna, spali ła się zagroda K ry -
stjana Propka. Straty wynoszą k i lka tysięcy 
złotych. Przyczyną pożaru — wad l iwa kon 
strukcja przewodu kominowego. 

przy, 

JADWIGA SM0SARSKA 
INA BENITA 

Franciszek BRODNIEWICZ 
Michał Znicz 

Aleksander ZELWEROWICZ 
d o m a s o w e g o s t a w i e n i a sio ma jĘĘĘ/KĘr^^*i 

P R E M J E R Ę 
wspania le j komed i i polskiej 

D W I E J O A S I E 
w k r ó t c e w „ G r a n d - K i n i e " . 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, ntoczoptełowych. 
Z A W A D Z K A © , f r . I I p ię t ro 

cci. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - G INEKOLOG 

Z g i e r s k a 1 1 , T e l 246-09 
godziny przyjęć 4—8 pp. 

L e c z n i c a p r y w a t n a 

D r a Z . R A K O W S K I E G O 
dla chorych n a oazy, b o i 1 gard ło 

przyjmuje chorych przychjdsących I i l t l y c h , 
P i o t r k c w a k a 67. T e l . 137-81 . 

od 9 - 2 1 5 - 8 . 

D r . med . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel . 146-10 

przyjmuje od 11—1 I od 3—4 popol. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

ŻYTNICKA - KACHAN0WA 
powróciła 

U L i s t o p a d a 9, 
telefon 133-53. 

Ł E c z l n f c A 
P I O T R K O W S K A 294, tel. 122-89 (przy przyit) 
tramw. Pabjanlekleh 3 r a z y dz iennie p r z y j 
mu ją l e k a r z e w a z y s t k l c h apecja lności . 
Gabinet dent Wizyty na mieście. Wszelkie za
biegi i analizy. Otwarta o4 11-ej r. do tt-ej w. 

P o r a d a 3 a s ł o t e . 

Dr. H E L L E R 
spec ctooró'0 skOrrrych. wenerycznych 

moczoptciowych i skórnych 
JAUOUTTA 8, teł. 179-89 
' -„!„,..»- -,d 8—1.1 • I od 4—8 wiecz. 
W ntedz. I święta 1 0 - 1 2 . pp. 

D o k t ó r 

A. S. T E N EN B A U M 
P i o t r k o w s k a 1 0 9 , t e l . 2 2 . 0 2 6 

powrócił 
Poradnia Wenerologiczna 

P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 
Lecz . chor. w e n e r y c z n y c h , skórnych 

I sekana lnych. 
Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekarz 

czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 ZŁ. 

D o k t ó r 

S O L O W I EJ C 2 Y K 
specja l ia ta chorób w e n e r y c z n y c h 

I skórnych 
p o w r ó c i ł 

P i o t r k o w s k a O O 
Przyjmuje od 2 — 8, 5 — 6 i 8—9 wiecz. 

Popłoch w jatkach mięsnych 
Ł ó D Ż , 25.9 lak wiadomo starostwo 

grodzkie uruchomiło szere? komisyi lustra
cyjnych, dokonujących przeglądu stanu h -
gienicznego aklepów spożywczych, piekar
ni, masarni itd. 

Ostatnio starościńska komisia lustracyjni 
stwierdziła brak cenników u 21 hurtowni
ków handlujących mięsem w halach targo
wych przy ul. Lutomierskiej. którzy 

nie ujawniali cen, 
u kilku detalistów masarskich I w kilku pic 
karniach. 

Z tytułu tego przekroczeni zostaną oni 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej i 
ukarani grzywna. 

Zaznaczyć należy, iż w ogólnej liczbie 
winnych n eujawniania cen 98 procent st.n 
novla żydzi. 

Zdarzenia i w y p a d k i 
f—) Minister Zawadzki wygłosi ! na posiedzę 

mu komisji ekonomicznej Zgromadzenia Lizi Ns 
rodów przemówienie w którem podkreślił, żs 
uzdrowienie gospodarcze świata może nastąpić 
dopiero po zrównoważeniu budżetów poszcze
gólnych państw. 

(—) Laval w rozmowie z delegatem Włoc* 
baronem Aloisim. nie szczędził mu wyrzutów 
spowodu tonu ostatniej noty włoskie]. W rozmi 
wie z Edenem Laval oświadczył, że przyłaczS 
się w zupełności do stanowiska Anglji. 

(—) Nazwa miasteczka Treze de Maia w Brs 
zyli i została zmieniona na „Sede Marechal Pił
sudski'', a nazwa osiedla ..Rio do Pelxe'' nS 
„Nowa Polonia'*. 

I—) Nowy polski transatlantyk ..Piłsudski" 
przybył do Nowego Jorku. 

(—) Wczoraj odbyło sie posiedzenie Inaugu
racyjne sejmu śląskiego składającego sie obec
nie z 24 posłów. Marszałkiem sejmu został wy 
brany poseł Kajol Cirzesik. — wicemarszałkami 
dr. Włodzimierz Dąbrowski I Alofzy K°t. 

(—) Elektrownia łódzka postanowiła obniżyć 
taryfę prądu świetlnego o 5 groszy na kilowa
cie. Obniżka ma obowiązywać od 1 stycznia. 

(—) W drugim dniu procesu byłego kontrak
towego porucznika jednego z pułków łódzkich 
o wystawianie fałszywych kwitów za dostawy 
pułkowe, — zeznawali w Sądzie Okręgowym 
oficerowie, koledzy oskarżonego- Z zeznań wy 
nika, że dyskonterzy pobierali niewiarygodnie 11 
chwlarskle procenty, wpychając oskarżone*:) w 
coraz większe długi. 

(—) W związku z tragedia, w rodzinie Wa-
siaków w Łodzi, stwierdzono, że zmarła 14-le-
tnla Genowefa Wasiakówna została otruta. 

Co sie tycy reszty członków rodziny, to W a 
siak oraiz żona jego i 10-letnla Janina Henryka 
odzyskaJI przytomność. 

Stan ich nie budzi już obaw. 
Co najciekawsze, że wszyscy troje odmówili 

Jakichkolwiek zeznań na temat przedwozorajszej 
trn.gedji | na pytanie, tyczące sie trucizny w«-
góle odpowiadać nie che*. 

Nawet 10 letnia ich córeczka, która znalduje 
sie w szpitalu Anny Mar.ii. ani Jednem słowem 
nie chce zdradzić tajemnicy. 

Z Ł O T A J E S I E Ń . 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź , 25 wrześniia- Dziś o godzjn i* 9 
rano, temperatura w Łodz i wynos i ł a 15 
stopni powyże j zera. (Najniższa tempe 
ra tura w nocy 12 stopni p o w y ż e i zera). 

O te j samej porze barometr w y k a z y 
wa ł ci&niefliie 751,3 mi l imet ra . Tenden 
cja barometryczma — równomie rny 
wzros t ciśnienia. 

W i a t r y wschodnie i po łudniowo* 
wschodnie-" * ^ — 

W ciąnu dnia dzisiejszego p o g o d n i e 

Zbrodniczy wujek 
1 1 - l e t n i e j d z i e w c z y n k i . 

T O M A S Z Ó W - M A Z . , 25. 9. — Rodzice 
zamieszkałej w Tomaszowie 1-letniej K. J. 
z przerażeniem spostrzegli u córki objawy 
podejrzanej groźnej choroby. Lekarz, który 
dziewczynkę zbadał, stwierdził u niej objawy 
jednej z najgroźniejszych chorób wenerycz
nych w jej najgroźniejszem stadjum. 

Ponieważ fakt choroby wenerycznej — 
stwierdzonej u 11-letniego dziecka wydal sie 
podejrzanym, przeto sprawa interesowały się 
władze bezpieczeństwa, które wszczęły w 
tym kierunku specjalne dochodzenie. Dziew
czyna w czasie przesłuchiwania dawała od
powiedzi mętne i często sprzeczne z sobą, co 
wskazywało na jej pewne wyrafinowanie 1 
nęć pogmatwania sprawy, celem ukrycia wła 
ściwego sprawcy zarażeni. 

Z zeznań dziewczynki zdaje się jedna* 
wynikać, że rosiała ona zarażoną przez swe
go wujka, z którym często razem spała, w u 
jek zwabiał ją do siebie zabawkami i słody
czami. , 

Według innych zeznań dziewczyny wyni 
kałoby, źe zaraziła się ona od innych dzieci, 
z któremi razem sypiała. 

Dziewczynka straszną chorobą zdążyła 
zarnzić młodsze rodzeństwo oraz inne dzieci. 

Zebrany w sprawie tel sensacyjny mater
iał przekazany został prokuratorowi Sądu O-
kręgowego w Piotrkowie. 

Rozprawa sfdowa ujawni dopiero faktycz 
nych sprawców nieszczęścia dziewczynki. 
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ZYCIE ZGIERZA [zy przykład Jakdbowicza nie poskutkował ? 

C H I R O M A N T A jasnowidz zdumiewają
co trafnie przepowiada przeszłość. orzv 
szłość. teraźniejszość, odsiaduie mvśl i . 
imie. na zapytania daie iasna odpowiedź. 
Osobiście od 10—8 wieczór Łódź. 6-jjo 
Sterania 10. m. 4-a. lewa of. 2 piętro. 

Iak iuż 3onosiliśmy inspektor pracy inż. 
Pawłowski ilkjural cały personel fabryczny 
i fabrykanta tkalni lakóbowicza za sprzer-
daż urlopów za towary. 

Mimo to mamy do zanotowania nowe 
fakty, przeciwne ustawie o urlopach, mó
wiącej wyraźnie, że robotnik musi koniecz
nie korzystać z urlopu wypoczynkowego, 
nie sprzedawać go nawet za pieniądze 
nie mówiąc iuż o zamianach na towary. Na 
wet „Karol Eiger 1', tkalnia, nie rozumie u-
staw, bo również robotnikom raiast u r l o 
pów daie towary, co jest w najwyższym 
stopniu karygodne, a, inspektorat pracy b ę 
dzie musiał zastosować tutai ostrzejszą san 
keję. W tkalni „Joska Orylaka" dzieje się 

jeszcze gorzej. 
Pomimo, że robotnicy w tei firmie ma

ia głodowe zairobki to Jednak daje ona za 
urlopy gałgariki,, gdyż ,.n'e ma pieniędzy 
na urlopy". Z podobnvm stanem rzeczy na
leży raz skończyć i otoczyć szarego c z ł o 
wieka lepsza opieka przed wyzyskiem fa
brykantów. Również od swoich wsnółroda 
ków nie odsunął się drleko A. Szhtmil, 
tkalnia, ul. Gen. Dąbrowskiego 17, który 
pracuje od godz. 6 rano do 5 wieczorem 

O R O Z W O D A C H separacjach, ślubach 
cyw i lnych i i n n y c h — udzieiam informa 
c y ; p łatnych- Ki l ińskiego 87 m. 21 le i . 
102-38 od 4—6 pp. 

podczas, gdy setki bezrobotnych wygląda 
jak zbawienia pracy i zarobku. To samo ro 
pi Celnik Nuheim i Kelm, tkalnia przy ul. 
Gen, Dąbrowskiego 33, która również pra
cuje od 6 do 5 wieczorem. 
N O W Y ZARZĄD CZELADZI PIEKARSKICH 

W sobotę odbyło się walne zebranie 
tutejszego Wydziału Czeladzi Piekarskich, 
które zagaił p. Sadzak powołując na prze
wodniczącego p. K. Drynowskiego ora.z ase 
sorów pp. J. Pietrzaka i M . Borowskiego. 
Sekretarzował p. Żelazowski. Po przyięc<tt 
porządku dziennego i protokółu, omówiono 
sprawę wydawania bezrobotnym czeladziom 
„łajramtów' przez zatrudnionych, ora? 
sprawę niewykorzystania niekt££ych t 
czeladzi urlopów wypoczynkowych. Następ
nie przystąpiono do wyboru Zarządu, w wV 
niku których zostali wybrani p.p.: I. Sadza* 
inko starszy, L. Woźniak, iako podstarszYi 
K. Dynowski sekretarz i 2 członków Zarzą
du |. Pietrzak I |. Żelazowski. Do komisji 
rewizyjnej powołani zostali pp.: T. MaJ 
ciejewski i A. Moszczyński. W wolnycn 
wnioskach postanowiono siedz be Wydział" 
(cospode) przenieść z dotychczasowego I" 
kalu przy ul. Solnei 5 na Piątkowską *S. 
Przeniesienie odbędzie się w połowie paź 
dziern ka br. 

KRADZIEŻ ROWERU. 
Wczorat Fkredzlono zostawiony na nii 

cv rower p. Wróblewskiemu StefanowŁ 0° 
iębla 20. 

http://kandvd.it
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Z a t r z y m a n e ż y c i e . 

GONDOLE DLA KOCHANKÓW 
WRAŻENIA Z WENECJI. 

Wenecja w e wrześniu-
Piękne miasto dożów, . .królowa 

Adr ja tyku" W e n e c j a , wś ród powszech 
Bej modernizacj i miast w łosk ich , zacho 
wała ca łkow ic ie swó j d a w n y u rok i 
okazuje się nadal jeszcze o lśn ionym o* 
Ciom tu rys tów w cale i swe j niezmien 
ibęj wspaniałości . 
;l .W nowoczesne j I fa l j i . gdzie w tempie 
przyśpłeszoncm życie śpieszy z poste 
Pcm ku n o w e i przysz łośc i , Wenec ja za 
chowała rytm przeszłości ze swo ją at
mosferą spokoju i szczęścia- Jeden z 
pisarzy francuskich wy raz i ł zdanie, że 
W Ital j i '„życie jest s łodkie" . Odczuwa 
•ie to na wstępie już w Wenecj i . 
, Miasto dożów posiada nada l tenże za 
w i ł y lab i rynt k rę tych uliczek, z których 
,*awsze wydostać się można na plac św 

• Marka z jego wspania łą bazyl iką. Plac 
JJten, zawsze tętn iący życ iem, w dzień 
! jest piękny, ale wieczorem, p rzy rzęsi 

Mem oświet leniu, k tóre pogrąża go cał 
kowicie w oślepiającej, białej jasności, 
IWywiera wrażenie wprost feeryczne, za 
pierałjąo oddech widzom oglądającym 
to po raz p ierwszy. 

Nowoczesny ruch w Wenec j i za t rzy 
j l ł iu je się na je j p rogu , przy o lb rzymim 
• g a r a ż u mediolańskiej autostrady- Lecz 
Ihninąwszy go. wpada się odrazu w c i -

| z ę kana łów, p r z e r y w a n ą od czasu do 
i z a s u nawo ływan iem gondo l ie rów, 
r ł ynąc w gondol i kanałem Grandę, 
Wśród podwójnego szeregu wspania 
,(ych pałaców, pamiętających epokę do 
i ó w i Odrodzenia, wch łan ia się n iezwy 
kły urok jakby zatrzymanego życia. 

Jednakże dla osób, k tóre Wenecje 
znały już dawn ie j , odrazu rzuca się w 
oczy pewna zmiana — n a w y ko lory t 
miasta. W dawnie jszych czasach, pomi 
mo cudownego nieba i cudowniejsze-
Sro jeszcze słońca, poza jaskrawo bia
ł y m placem św. Marka , o ż y w i o n y m ro 
femł oswojonych b ia łych gołębi. Wene 
c ia wywierała wrażSnie ciemne. Cieni 
ste b y ł y rei wąskie, kręte zaułk i , czar 
Jltv— woda kana łów wś ród wysok ich 
Pałacowych budynków. Również f cha 

. Takterystyczny 
iv czarny szal Wenec Janek, 
I Który urnTaTy ud rapować w specraTny 

fcposób. znikł z widowni, jakkolwiek nie 
na podstawie 'dekretu, jak gdzieindziej 

fezy i zasłony muzułmanek, T k w i ł pe
w ien urok tajemniczości w tych czar
nych , weneckich szalach, otu la jących 
kobiety, przemykające szybko i zwin
nie w swej czerni wś ród różnobarwne 
go t łumu, postukując wysok iemi obcasa 
mi pantofelków. 

Dziś kolorem dominu jącym w W e n e 
c i i jest biel- Noszą ją marynarze od któ 
tych ro i się w W e n e c j i ; pol ic janci , cał 
kowicie b ia ło ubrani, w b iałych kas
kach ko lon ia lnych , białych rękawicz
kach i białem o b u w i u ; kelnerzy wie l -
K k h kaw ia rń , a nawet gondol ierzy, któ 
rzy zamienil i t radycy jne ciemne ubio
ry na płócienne garn i tury barmanów. 

Jedynie gondole pozostały czarne. 
Dziś są ty lko nawpół osłonięte, ale da 
wn ic j tak zwane ..felze"— pud ła g o n -
dol , do k tó rych wsuwal i się pasażero
wie , mog ły być zupełnie zamknięte 
przy pomocy drewnianych okiennic- K o 
chankowie, k tó rzy w uk ryc iu gondol i 
płynęl i po wodz ie kana łu weneckiego, 
jakby rzeką zapomnienia— Letą, czuć 
się mogl i w zamkniętej gondo l i jak w 
pływającej czarnej trumnie-

Przyznać trzeba, że obfitość biel i w 
Wenec j i an i razi , ani jest p r z y k r a dla 
r .ka- Powi tać nawet można z zadowolę 
niem zanik dawnie jszych zaniedbanych 
s t ro jów. B ia ł y ko lor musi być mieskazi 
teinie czys ty : nie znosi plam, a przeto 
wszędzie staje się początk iem ku l tu ry 
i czystości. 

O rzeczach godnych zwiedzenia w 
Wenec j i nie można mówić w streszczę 
niu- Opisy ich wymaga ją tomów, a za 
razem gruntownej znajomości h is tor i i 
sztuki- Ale j laik staje pełen zachwy tu 
wobec cudowne j arch i tek tury Ca d'Oro 
i Pałacu Dożów którego wnętrze zb iory 
i b i l jo teka posiadają s ławę światową, 
a most westchnień i słynne więzienia 
, -Piombi" opisywane b y ł y iuż w ie lok ro 
tnie. - - * ~* 

Nie można również pominąć wenec 
l.icgo przemysłu szklanego, gdyż w y 
roby ze szkła weneckiego posiadają od 
dawna ustaloną opinię, jak również 
prześliczna f i l i g ranowa i moza ikowa 
biżuteria, wśród^ k tóre j znaleźć można 
prawdz iwe arcydz ie ła sztuki jubi ler 
sk ie i . L a m 

QO 

Śmierć na progu sypialni 
F a t a l n y u p a d e k : u r z ę d n i k a . 

Urzędnik merostwa p> Cany, nie p rzy 
szedł do biura, ku zdziwieniu jego kole 
gów- Zastępca mera, Legardez, pyta ł 
się k i lkakro tn ie o niego, wreszcie zanie 
poko jony przedłużającą się nieobecno
ścią urzędnika, posłał p ° niego, ale na 
pukanie n ik t z wewną t r z mieszkania 
p. Cany n ie odpowiada ł . Sprowadzono 
wówczas ślusarza i o twar to drzwi- 0 -

P r z e z , i e b i e n i a . 

P r z y gryp"ie,.p;r^e»j 

s; icnabl etkijTofl al. Po w<P 
dujg one spTadek go
rączki i przynoszg.ulge. 

czom ich ukazał się o k r o p n y widok- Ca 
uy leżał n a ziemi z g łową wciśniętą mię 
dzy k ° ł em roweru , a nawpół p rzymknie 
temi d r zw iam i , wiodącemi do jego sy 
pialni. Z a w e z w a n y lekarz s tw ierdz i ł , 
że śmierć nastąpi ła 

wskutek uduszenia. 
Początkowo myślano, że C a n y p a d ł o-
fiara. mo rde rs twa , lecz dalsze dochodzę 
nia w y k a z a ł y , że padł on of iarą nieszczę 
ś l iwego wypadku- Cany b y ł zupełnie 
sam w mieszkaniu, g d y żona jego w y j e 
chała n a k i l k a dni- Prawdopodobn ie u-
Tzędnik .wrócił późnym w ieczorem do 
ddrffif f ptoeternkw w p a d ł na s t o f e t y 
p rzy ścianie rower w chwi l i , g d y ° t w i e 
ra ł sąsiednie dTzwi . Cany unadł tak nie 
szczęśliwie, że g łowa dosta ła się m ię 
dzy ko ło roweru a d r z w i i został udu 
szony, y-

Uh* 

Z W I E R Z Ę T A NA ZNACZKACH. 
Republika Tanmi - T u w a (Północna Mon 
golja) należąca do związku sowieckiego 
wypuściła znaczki ze zwierzętami wartości 

3 I 5 kopiejek. 

R e k l a m a rac jona lna za jmu je n a Zachodz ie zaszczytne m i e j s c e ; oto
czona jest t rosk l iwą op ieką i p o p a r c i e m m i a r o d a j n y c h a fe r 

gospodarczych o raz p a ń s t w a ! 

Karzeł otruł trzech aktorów. 
F l i r t y p i ę k n e j k a r l i c y . D H B 

Policja w Bal t imore aresztowała w 
tych dn iach trucic ie la, k t ó r y uśmierci ł 
t r zy osoby- Jest n im karzeł występują 
cy w c y r k u Rinl inga-

Ożer.ił o n się p i zed dwoma la ty z <pe 
w n ą karl icą i ży ł z nią 

napozór szczęśliwie 
Kar l ica uchodz i ła wśród swoich za nie 
z w y k ł ą piękność i stąd mąż je j stale po 
de j r zewa ł ją o zdradę . 

Pewnego ar tystę cy rkowego , k t ó r y 
przed rok iem wys tępowa ł w t y m sa
m y m cy rku i k i lkakrotn ie po przedsta
w ien iu rozmawia ł z p iękną kar l icą, po 
de j r zewa ł o zamiar uwiedzenia żony. 
Zak rad ł się do jego .garderoby i wsypa ł 
mu arszeniku do jedzenia. W k i l ka go 
dz in później ofiarę mśc iwego kar ła zna 
leziono w garderobie bez życia- Docho 
dzenia po l ic j i b y ł y bezowocne. 

W pół roku później w podobny spo
sób zginął inny ar tysta tego samego 
cy r ku . Z n ó w ś ledz two nie da ło 

żadnych wyników-
Dopiero w tych dn iach, gdy trzeci 

skolei a r tys ta cy rku RingHnga zmarł 
po spożyciu za t ru te j arszenik iem po
t r a w y , po l ic ja już w k i l ka ,godzin po w y 
k r y c i u zbrodni aresztowała jej sprawcę 

Karzeł p rzyzna ł się do t rzyk ro tne j 
zb rodn i t rucic ie lstwa i stanie wkró tce 
przed sądem- Narazie znajduje sie pod 

obserwacją lekarzy, k tó r zy s twierdz ić 
mają, czy zbrodniarz jest poczyta lny. 

2 Y W A J C I E PULSTA 
d f r z ę & ó o y 

Ochrona zębów 
p r z e d psuc iem 
• nie leczenie — 
o l o w ł a ś c i w e 
z a d a n i * pasty 

FR. P U L S S. A. W A R S Z A W A 
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N I E W O L N I C A T 
M A H A R A D Ż Y A 
4 0 P O W I E Ś Ć E O Z O T Y C Z N A ^ 
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rycia w ła ̂  STRESZCZENIE P O C Z Ą T K U : 
W Kalkucie wysiedl i pasażerowie statku 

»Orissa" wśród k tórych by ł zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Rundstadsten, za którym celnik wysiał dys
kretnie wywiadowcę. t 

Mun i Kaleh ot rzymał rozkaz śledzenia 
miedzianowłosej Po lk i , k tó ra jechała do swe
go b r a t a 

Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę 

T a m spotkał też pretendenta do tronu 
B i rmv księcia Bahadura. 

Hindus Prakasz, który wróc i ł z Europy, 
by ł siostrzeńcem Bahadura. 
, Bahadur chciał go namówić do wa lk i z 
Angl ją . 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice
rów angielskich, spędzała czas w ' c n towa
rzystwie. 

Zaręczyła się z Robertem Wi lk insem 
« spędziła wskutek burzy noc w iego dornu 
w towarzystwie rannego Prakasza, 

Ojciec Wi l k insa by ł przeciwny zaręczy
nom. 

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
gogąc się spotkać z Wi lk insem. 
Razem z nia jechał tancerz Freddy Prado, 
który ją śledził z ramienia Rudstastena 

Godz. 17.20 wieś Minh la ruiny b i r 
mańskiego for tu. Zosia zdrzemnęła się 
trochę wdycha trapią ją złe sny. Ach, 

ten Robert, ten podły Robert! 
Godz. '-C-.15, Magwe, a nieco dalej, 
lecz na drugim brzegu, r ó w n e maia 
mieścina, M inbu . T u wysiada więk
szość pasażerów 3-ciej klasy, sami 
p ie lgrzymi. Czekają, na nich wozy za
przężone w woły . W M n b u cenna re-
l i kw ja buddystów, odcisk stopy Buddy. 

Tu ta j rocujemy, ale nilkt z białych 
na brzeg nie schodzi; nocne spacery 
dla Europejczyków są tu pono równie 
niebezpieczne, jak dla statku nocna że
gluga po zdradzieckiej I rawadi . 

O spaniu ani marzyć. Mo ja kabina 
jest od strony bakbur ty , k tórą popołu
dniowe s/ońce nieprawdopodobnie roz
pal i ło. Lakier śmierdzi, zaduch st rzal i -
w y . Chcę nocować na pokładzie, ale 
ta znów chmary mosk i tów o tej porze, 
a na febrę nie reflektuję. Wściekły błą 
dzę po statku, potem do północy gram 
w kar ty z podobnymi pechowcami, aż 
wkońcu przygarnia mnie 1-szy mecha
nik. Męcząc się u niego na wąskiej i 
krótk ie j kanapce, mam ty lko tę pocie
chę, że moja żoneczka śpi sobie w y g o 
dnie w łóżku, w swej względnie chło
dnej kabinie, przylegającej do sterbur-
ty. Zasypiam dopiero kolo 3-ciej nad 
ranem... 

— B i e d a k . N ie w i e d z i a ł a m , że j e m u 
da l i t a k z ł ą k a b i n ę , — p o m y ś l a ł a Zos ia j 
i o d w r ó c i ł a nas tępną k a r t ę tego „ d z i e ń " 
n i k a p o d r ó ż n e g o " . 

Dnia 22-go sierpnia. 
Godz. S.45 Budzi mnie zgrzyt łań

cuchów kotwicznych. Wyb iegam na po 
kład. Słońce właśnie wschodzi i cu
dnie barwi małe, stare pagody, gęsto 
rozsiane na wysokich brzegach rzeki. 
Po 6-tej odjazd z Minbu . 

Nastaje p rzykry etap podróży: Sza
lony upał od rana, ikrajobraz niemal pu 
stynny na obydwóch brzegach. I rawadi 
rozlewa się tu szeroko (ca 4 k im.) za 
to staje się płytszą, przez co trzeba 
płynąć ostrożniej i jeszcze wo ln ie j , o 
zgrozo 1 

Godz. 11-ta, Yenan - Gyaung, czyli 
„Cuchnący strumień' ' , centrum nafto
wego przemysłu Bi rmy. Las w ie r tn i 
czych wież i szubienice żórawi por to 
wych . 
K a n i k u f i straszna, dwóch palaczy Już 
zemdlało. M y , z 1-szej klasy siedzimy 

bezczynnie w najgłębszym cieniu, chło 
dz imy sobie dłonie grupkami lodu, a 
jeszcze nam zagorąco. Pomimo to Z o -
sieńka lepiej mi dziś wygląda, , niż 
wczora j , dzięki Bogu. 

Podczas lunchu mała atrakcja, pasia 
sty delf in rzeczny. Nietępiony, gdyż ry 
bacy wierzą, że napędza im ryb do 
sieci, rozmnożył się w I rawadi og rom
nie; do wieczora widzia łem ich parę 
tuz inów. 

Na lewym brzegu znów bujniejsze 
zarośla. Zakrywają całkowicie miejsco
wość Sinbyugyun, widać ty lko pagodę. 
Powietrze coraz bardziej duszne. 

Hen, we wschodniej stronie wy łan ia 
ją się kontury wygasłego wulkanu, 
Popa, a na zachodzie Góra Wik to r j i 
(ponad 3 000 m. podobno) , na jwyż
szy szczyt gór araknńskich. 

Słońce zachodzi, dob i jamy do Sile-
myo, tu spędzimy drugą noc. Ujechal i 

śmy dziś zaledwie 140 k im . : wciąż pod 
prąd, to prawda, ale jak na pośpieszny 
parowiec to właściwie mało. 

Przy obiedzie rozmowa o wojnie. 
Mak ler okrętowy z Silemyo przyniósł 
wiadomość, że anmje niemieckie zajęły 

już prawie całą Belgję i wkroczy ły do 
Francj i . Pi jemy za zwycięstwo Ang l j i . 

Przed udaniem się na spoczynek do 
swej kabiny Zosieńka mocno uścisnęła 
mi dłoń. Chce mi się krzyczeć z rado
ści, k tóra jeszcze wzrasta, gdy prze
g rywam w pokera 12 rt rp i j ; bo kto nie 
ma szczęścia w kartach, ten... 

Dnia 23-go sierpnia. 
Odjazd już o 5-tej rano, gdyż mamy 

dziś zrobić 110 mi l , czyli 176 k im. 
Na brzegach malownicze pagórk i , 

pokryte dżunglą, a z tych zielonych ga. 
szczów wystrzelają gejzery szkarła
tnych kw ia tów. „Płomieniami lasu" 
zwą je Angl icy, nasz geolog ,przy j -
rz rwszy się iim przez lornetę, mruknął : 
»Tó jest bomba malabar icum" aie jak 
brzmi ludzka nazwa rych pięknych 
drzew, nie zdołałem ustalić. 

Drugą ozdobą brzegów są niezliczo
ne pagody. Każdy nabożny B i rmań-
czyk stara się ufundować pagodę, choć 
by malutką, ale potem nie troszczy się 
o nią an ; trochę, uważając, że swoje 
zrobi ł . Dzięki temu większość tych 
świątyń przy tutejszym klimacie i za

borczości f lory rozsypuje się w gruzy 
bardzo szybko. 

Godz. 9.38, miejscowość Yenengyat, 
kopalnie nafty, lecz już wyczerpane. 
Olbrzymie czerwone zbiorn ik i i wieże 
wietrniC/je ledwie wyzierają z dżungl i , 
k tóra szybko kończy swą zwycięską 
kontrofensywę. 

M o j a Zosieńka wyg ląda dziś p r z e 
ślicznie, jest dla mnie wcaJe łaskawa, 
pozwala sprowadzić się pod ramię na 
t i f f in , ale tu pryska mi ły nastrój . Oka
zuje się teraz, że w Silemyo przyby ł 
nam pasażer, oficer angielski, nado-
miar złego porucznik arty ler j i , ba, na
wet trochę podobny do R o b e r t a ( W . 
Zwłaszcza jego szare oczy i... 

T u autor t ych notatek, pisanych z 
rozwagą i z c h y t r e m wyrachowaniem 
popełnił przecież '• ' ostrożność. 
Ponieważ rzekomo wys ia ł dw. i Zesine 
l is ty do Roberta, mógł zerknąć na adres 
mógł oficjalnie wiedzieć, że miody W i l 
kins jest porucznikiem. Ale skąd znał 
tak dokładnie jego rysopis?! 

Na swoie nieszczęście Zosia by ła 
wciąż jeszcze przygnębiona, prawie 
złamana ostatniemi prze jść inij i n ic /do i 
na do kry tycznego spojrzenia na tę lek 
turę. Zdobyła się zaledwie na to, że 
opuściła dłuższy ustęp, w k t ó r y m Fred
dy Prado pastwi ł się bez litości nad Ro 
bertem, poczem czytała dalej: 

Szerokość I rawad i przekracza 5 k i lo 
metrów, miejscami rzeka dzieli się na 
k i lka ramion, obejmujących podłużne 
wysepk i , pokryte najbujniejszą rośl in
nością. 

W samo południe kró tk i przystanek 
w Nyaungu. Sporo ruin, nic więcej . 

Na rzece wciąż bezlik czółen rybac
kich, dżonek, sampanów i tp. statecz
ków b. malowniczych, a co godzinę 
parowiec. Zgórą 300 ma ich sama t y l 
ko „ I r rawaddy Flot i l la Company" , do 
której należy również nasz statek. 

Spotykamy też łańcuchy t ra tew cenne
go drzewa „ teko ' ' ; na niektórych t ra -

twnch malutkie domki f l isaków. 
Zbl iżamy się do Pagan, także ex -

stolica k ra ju ; wogóle Birma zmieniała 
swe stolice chyba co pół wieku. Nasz 

uczony powiada, że Pagan aż do jego 

zburzenia przez Chińczyków w 1281 r. 
było olbrzymiem miastem; jego ruiny 

ciągną się przez 2S kim. co poczęści — 
stwierdzamy naocznie. 

Pagan zawdzięcza swą nazwę dyna-
stji dawnych władców Birmy. Cieka
wym bardzo, czy żyje jeszcze jaki po
tomek tej królewskiej rodziny... 

Pisząc to zdanie, F reddy Prado pę
kał ze śmiechu. Żle by by ło , gdyby 
książę Bahadur Pagan nie ży ł w tej 
chwi l i , cały misterny plan djabli by 
wzię l i bezpowrotnie, a t fu , na psa urok! 
Nik t chyba na świecie) nie życzy ł Ba-
hadurowi zdrowia tak gorąco, jak w ł a 
śnie Freddy. Nie przez sympatie oczy
wiście, ale we w łasnym interesie. 

— Później , gdy już za ła tw imy t ran " 
sakcję. gdy znajdę się poza zasięgiem 
two ich mśc iwych łap, później możesz 
sobie zdechnąć, mongolska małpo, nie 
mam nic przec iwko temu, — monobgo-

i wa l Prado, pisząc w s w y m „dzienniku 
podróży" o ruinach miasta Pagon, — 
i prawdopodobnie, t raf i cię szlak z i r y 
tacji, skoro zrozumiesz, że nabi łem cię 

i w butelkę... I jak nabi łem! To będzie 
i chyba największy kant od czasów afe-
! r y panamskiej. T y l k o bardziej w y r a f i -
. nowany, o bardzie j ! 
I Freddy by ł przekonany, że aż»do 
i ostatniej chw i l i Zosia nie poweźmie żad 
nych podejrzeli , że nie domyśl i się, jak 
straszną rolę przeznaczył jej w zamie-
rzonem przestępstwie. Niemniej jednak 
„na wszelk i wypadek " postanowił dzia 
łać tak, aby pozyskać sobie) .naksimum 
jej zaufania. Dlatego nie prześladował 
jej swemi umizgami, dlatego udawał ra 
sowego gentlemana, d!ates;o pisał co 
wietezór ten „dziennik podróży" , k t ó i y 
Zosia teraz czyta ła: 

Płyniemy dalej. Zwolna zacierają się 
kontury ruin wśród gajów tamaryszko 
wych, wkońcu tylko smukła pagoda 
Shwe Zigon wskazuje nami miejsce, 
gdzie leży sławne miasto Pagan. 

Rzeka skręca na północny wschód. 
Na brzegach coraz więcej kaktusów i 
palm. Zbliżamy się ku najbardziej ubo
giej w opady atmosferyczne części Bir
my. Tak twierdzi nasz uczony. 

^ — <D. c- n." 
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[ I I ZE Silili! 
ERA WARSZ AWY W KLIKU WIERUACI 

Z n ó w zgłosi ł się do w ładz impresarjo 
tory zamierza zorganzować konkurs 
lodo inorów. ))o tej imrprczy maią być 
opuszczeni ty lko amatorzy z pominie 
.MU zawodowców. Konkurs mia łby się 
dbyć w cyrku p rzy ul . Ordynack ie j . 
Iz ie amatorów g łodówk i wpakowano 
i do klatek szklanych i głodzono. Jak 
iadomo, tego rodzaju w idow iska nie 
la jdują poparcia ze s t rony władz-

B y w a l c y to ru wyśc igowego zauważy 
od k i l ku dni w ok ienkach totalizato-

a nowe twarze- Mianowic ie dyrekc ja 
wnrzys twa Zachęty do Hodowl i Ko 
K Warszawie zaangażowała 30 nieza 

ożnych s tudentów, zamiast pań. mają 
jrch inne zajęcia zarobkowe, lub też 
ę. v ów ,rta in t ra tnych posadach. Godny 

wag i jest szczegół że towarzys two, an 
a&ując s tudentów, pominęło wszelkie 
rotekcje* Jest to p i e r w ?v chyba tego 
dzuju wypadek w Polsce, k tó ry p o w i 

znaleźć naśladowców. 
• • • ' « " " ; • ' - » 

Niecodzienna sprawa c y w i l n a odbe-
izie się niebawem w sadzie o k r ę g o w y m 

Warszawie . Pełnomocnik właścic ie la 
c l?rni , W ł a d y s ł a w a T y s z k i wys tąp i ł 
żądaniem odszkodowania od pol ic i i 

.a st raty poniesione wskutek pożaru-
Wystąpi ł on z powódz twem przec iwko 

i rbcwi państwa o 15.000 z łotych- Po 
o J o w a n y tw ie rdz i , i e pożaru, k t ó r y 

i t rawt ł jego warsz ta t pracy nie ugaszo 
jo dz i i ki opieszałości por ic i i - Powo łu je 
r. na to św iadków, że komisar iat , po* 
ladomiony o wybuchu pożaru, zamiast 

la rmować straż ogn iowa, posłał na 
niciske w y p a d k u d w u posterunkowych-
Tymczasem spłonęło 14 kredensów, 
Iwa komplety sypjalni 1 cztery gabinety. 

Stowarzyszenie Żolfeorzan podjęło 
gOśJuie z apelem Związku stow- przy 
ciól W i e l k i e j Warszawy« in i c ja tywę 
racewan ia p ro j ek tu b u d o w y domu 

połccznego na 2'ol iborzu. Dom ten sta 
'iowić będzie siedzibę organizacyj społe 
: z n y c j , czynnych w znacznej l iczbie w 

dzielnicy oraz zawierać będzie saic 
•rań. k tó re j brak da je się już dotk i i 

v«e odczuwać w tej dz ie ln icy oraz in 
ur;zą<Jzenia. służące celom kui tura l -

•oświa towym i społecznym- Zbudo-
nie '.akłego domu społecznego ma 
i v o w i ć w y r a z żywego hołdu oraz 

działalności zb io rowe! rzesz pracowni 
ch< w myśl wskazań i k u uczczeniu 
ii«ci Marszałka Pi łsudskiego. 

T u r y s t y c z n y p o c i ą g p o p u l a r n y do 

K RATECZ KI. 

DENATURAT i URW. 
S i Skuteczne lekarstwo. 

Człowiek , najz imniejszy i najbar
dz ie j nawet opanowany narażony jest 
stale na najrozmaitsze pokusy. 1 słusz
nie, w przec iwnym bowiem TAZIE nie 
by łoby żadna zasługą być cz łowiek iem 
cno t l iwym i so l i dnym, jak nie jest sztu 
ką ani zasługą cnota u kobiety b rzyd
kiej i nieapetycznej-

Pokusy bywają rozmaite, jak wędl i 
n y zwane ..rozmaitości"- Gdy człek na 
ten p rzyk ład s łyszy jak bliźtni w y g a d u 
{•c i d i o t yzmy , kusi go aby bl iźniego raz 
na zawsze unieszkodl iwić przez pozba 
wienie go, i tak dla społeczeństwa zbę 
dnogo życia- G d y stoi przed wys tawą 
sklepową, kuszą go bry lan ty , ubrania, 
łososie, kapelusze i tp. Gdy w idz i młode 
zgrabne, śliczne dziewczę, kusi go. aby 
zmienić stan c y w i l n y tej dziewicy-

Największą pokusę dla cz łowieka sta 
f o w i ą pieniądze- Ale t y l ko teoretycz
nie gdyż pokusa musi być widoczna, 
realna, a nie mogą przecież kusić pienią 
dze, jeśli ich nigdzie n»e można zoba
czyć? 

ia zawody szybowcowe 
djazd 4. X. rb. — powrót 7. X. rb. 
rzejazd tam i spowrotem z t . 1 5 . S O 

pociągu mi*j«ca sypiała*, Materac*, poduszki 
nformacje i zapisy w Polakiem Biurze 

P o d r ó ż y ORBIS ul. Piotrkowska 65 

One są. T o nie ulega wątp l iwośc i - Na 
Nowomiejsk ie j mieszkają I chodzą lu
dzie k t ó r ym niewiadomo, czy dać 5 g ro 
szy na kawałek chleba, tak nedzniu tko 
wyg ląda ją , czy też lepiej o'drazu zapro 
wadzić do opieki spofeeznef—a tymcza 
s t m dranłulek, chudeusz. brudasek t ob 
dartus tak i posiada ukry te wielk ie su 
my. Ale ich nie widać- Pieniądze są do 
brze schowane 1 pokusę może stanowić 
t y l ko myś l o nich". 

Zasadniczo cz łowiek rozsądny nie po 

Chora wątroba 
z a t r u w a o r g a n i z m . 

Zaburzenia w FUNKCJONOWANIU wątroby i WY

DZIELANIU żółci powodują.swego rodzaju za-* 
trucie organizmu, a na tein ile szereg najH 
rozmaitszych chorób. 
| Zioła magistra E. .Wolskiego „BIŁLOSAi 
zawierające znane roślin* egzotyczne Com-
bretum i Boldo, potmdzaî w.ĄTTOBE do ..wła
ściwej' pracy oraz praw^ScWego wydziela
nia żołd I powodują naturalne wypróżnienia. 
Stosują się przy cierpieniach WĄTROBY,! wo» 
,reczka żółciowego (kamicy żÓicipweł). 
Z i o ł a s« z n a k . o c h r o n . » B I L L O S A " i 

Zawartość pudełka znacznie zwiększo
na i bez zmiany ceny. 

win ien ulegać pokusom, gdyż niezdro
w e apetyty, kończą sie zazwyczaj n i e 
strawnością. Cz łow iek rozsądny w i e . 
że zaspokojenie pokusy a propos mfo 
clego dziewczęcia może spowodować 
przykrość al imentów, pokusa pieniędzy 
kończy się k r ym ina łem, pokusa iedfte-
nia kompl ikac jami żo łądkowemi-

Dlatego też nie miewam w życ iu żad 
uych pokus i g d y dziewczę py ta mnie: 

— Podobam sie panu? — odpowia
dam: 

— Nie. 
— Dlaczego? Jestem Drzecież t>odo-

bno ładna, jestem młoda.-
— Dlaczego? Dlatego że nie łubie pa

nienek. Gdv bede miał z oania romans i 
gdv mi sie ten romans znudzi, będzie 
mnie oani zamęczała swoim ..zmarnowa 
nem życiem"- ..stracona młodością 4 4 ito-
Ale gdv Dani wv idz ie t y l ko zamaż. odra 
zu poczuje do oani i miłość i szal i co na 
ni t y l ko zechce-

P A N I IRENA-

Agnieszka Korroacko bv la .p racown i 
ca domowa" n małżonków Wiś l ick ich 
orzv u l icy Łąkowe] 26-

Małżonka Wiś l icka. czv l i Irena Wi
ślicka iest kobieta nerwowa. Zwvk le ko 
bletv. które nic malia zbv t dużo zaiecja 
sa nerwowe. 

Zdarzy ło sie. że Wiślicka Posłała 
Kornacka do solryfus "denattrrowany. 
Gdv Kornacka wróciła ze sklepu i cbcia 
la Dodpalić „prymus", butelka „wysunę
ła" sie jel z rąk I spirytus Me rozlał. 

Fakt ten tak zdenerwował Wielicka, 
że nawvmvś la ła służacel od idiotek Ito-. 
służąca zaś obraziła sie ł zaskarżyła 
chlebodawczynle. 

Sad Grodzki skazał Irenę Wiś l icka 
na 5 z ło tych crzvwnv lub 1 dzień 
aresztu. „ 

* Jerzy; Krzęcin 

Członek straży podpalaczem. 
• i C H C I A Ł Z A S Ł 1 W 4 C Z O D W A f i l . . . WU 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

• otrzymywać 1 będziesz . E C H O * 
od jutra w domu. Prenumerat*) 

zamawiać można poczynając 
o d każdego dnia miesiąca. 

Z Chełmna DONOSZĄ: 

Dziwne fatum zawisło nad wsia Obo
r y W dow . chełmińskim dnia 11 siemnia. 

Pożar zniszczył stodołę, stóg sfomv i 
sieczkarnie d. Idy Biebr ich. 15 siernnia 
spalił sie 30-centnarowv stóg s łomy ro l 
nika Ludw ika Karo. wreszcie w nocv Z 
31 sieronia na 1 września Dastwa ognia 
oadła stodoła zosnodarza Emila S chu
cha-

We wszystk ich wyoadkach DRZVCZV-
na ooiżaru bv ła orzez DEWLEN czas niezna 
na. Wreszcie Drzed kilku dniami zdołano 
ustalić, żs każdv nożar nowstał wskutek 

zbrodniczego podpalenia. 
Poszlaki świadczy ły DRZECIWKO 19-letnie 
mu Janowi Zaborowskiemu i 20-letniemu 
Franciszkowi Tonderysowi . robotnikom 
ro lnym, zatrudniom-m w Oborach Drzez 
gosoodarza Orczykowsklego. Obvdwu 
aresztowano i osadzono w wiezieniu 
śledczem w Chełmnie. 

Późniejsze badania Drzvtrzvmanvch 
<łałv w y n i k i Doorostu rewelacyjne-

Zaborowski zeznał, że wszystkie do-
żary sierpniowe w Oborach on sam soo-
wodował. a Tondervs bv ł tv lko 

lego pomocnikiem. 
Zaborowski oodoalał. chcąc sie t>rze-

konać. tek nracuie ochotnicza straż ognlo 

wa w Oborach, a bedac sam członkiem 
tej straży, chciał jednocześnie DODISV* 

wać sie 
swoja umiejętnością —• 

w ratowaniu zagrożonych ogniem do
mostw. 

Każdorazowo do wznieceniu wsDÓlnie 
z Tondervsem oożaru Zaborowski uda
wa ł sie na alarm, a nasteonie iechał ze 
strażą do Dalacego sie gosDOdarstwa, 
gdzie gor l iwie i sorawnie gasił w y w o ł a 
ny Drzez siebie oażair. 

Drug im m o t y w e m zbrodnicze! . .dzia* 
ła lności" Zaborowskiego bv ł fakt. że nod 
nalał gosnodarstwa ty lko ludzi nrzez sie 
bie znienawidzonych. Chciał ich znisz
czyć-

Teraz obal Dodoalacze oczekuia \V 
Chełmnie na roznrawe sadowa. 

• 

s 

Indywidualne w y j a z d y wypoczynkowe 

CARMEN SILVA 
R u m u n j a 

Cena z l , 360.— obaimuj* paszport, wito, 
prtejaid, mi »i i kunie, utrzymani*. Inforinacli 
zapiły w Polakiam Biur/.* Podróiy ORBIS . 

Przepalone materiały Abrahama. 
Ujęcie łódzkiego kombinatora w Bydgoszczy. 

Z Bydgoszczy donoszą 

W Bydgoszczy uleto 
handlu domokrążnego bez patentu Abra 
hama Wendera z Łodzi , k tó r y od dłuż
szego czasu wędrowa ł do domach i wsze 
dzie wmawia ł , że iest w Bydgoszczy t v l 
ko w Drzejeździe i że 

nie ma na bilet. 

Leg i tymował sie oaDierami w tosk iem l 
Ludzie sadzać, że Wender 7 koniecznoś
ci sorzedaje tak tanio. kuDowali materla-

| ł v . które Dotem okazywały sie orzepalo 
za tmrawiante I ne i z licznemi defektami. 

W Y C I E C Z K I 

do WIEDNIA 
tygodniowe i dwutygodniowe od 1. X, 33 r. 

C e n a od al . 95 — 
Zapity tylko do dnia 26 .IX. 35. r. 
w Polakiem Biurze Podróży O R B I S 

al. Piotrkowika 65 

RADIO-KĄCIK* 
DZIŚ, dnia 25 września wieczorem: 

RASZYN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 30 Koncert w wyk. zespołu Haliny Adams 

kiej-Grossmanowej 
16.00 „Oronie nasze, gronie, he j ! " — poga

danka dla dzieci staszych z muzyką i pio
senkami 

IG.20 Muzyka francuska — s płyt 
16.46 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
17.00 „Na białoruskich rojstach" — reportaż 
17.16 Muzyka salonowa w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
17.50 „Świat sie śmieje" — przegląd humo

ru zagranicznego 
18.00 Koncert solistów: Cywińska (śpiew) 

1 R. Halber (wiolonczela) 
18 30 Skrzynka ogólna 
18.40 Zycie kultur, i artyst. stolicy 
18.45 Muzyka z płyt 

i 19 00 Opowiadanie myśliwskie 
1 9 1 0 Program na dzleA następny 
19 20 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
1940 Wiadomości sportowe ogólne 

119.50 Reportaż aktualny 
120.00. Muzyka lekka z pryt 
120 55 Slask widziany oczam! przybysza 
2 1 0 0 Czwarta aurłycja z cyKlu „Tw6rc»o*ć 

Fryderyka Chopina" 
21 35 Szkic literaokt 
21.50 Zdobycze medycyny — odczyt 
22.00 Muzyka salonowa w wykonaniu ma

łe} orkiestry P. R. 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla Ko

munikacji lotniczej 
2 3 0 5 — 2 8 . 3 0 Muzyka taneczna z pryt 

ŁÓDż , jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1 8 3 0 Muzyka z płyt 
18.30 Feljeton p.t. „PowrAt t urlopu" <—< 

wygi. red. Stanisław Sapoclński 
18.45 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzlen następny 
19.20 Koncert reklamowy 
1 9 3 5 Wiadomości sportowe lokalne 

CZWARTEK, dnia 26 września. 
RASZYN. 

6 30 Pieśń poranna 
6 8 3 Pobudka do gimnastyki 
6 3 4 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 7-20 Dziennik 
poranny 

7.1)0 Program na dzień bieżący, 
7.55 Pare informacyi 
8.00 Audycja dla szkół 
8 1 0 Przerwa 

111>7 Sygnał czasu 
12 00 Hejnał 
12 08 Dziennik południowy 
12.15 Koncert dla młodzieży szkół powszcchi 

nych — z Katowic 
1 3 0 0 Koncert z płyt 
18 25 Chwilka dla kobiet 
13 30 Przerwa 
15.15 Przegląd giełdowy 
1 5 2 5 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Koncert zespołu Niny Mańskiej 
16.00 „Hlgjena ołówka" — opowiadanie dla 

dzieci młodszych 
16.15 Koncert orkiestry mandollnlstów 
1 6 4 5 „Cała Polska śpiewa" — koncert t 

Torunia 
17.00 „Rozwój programowy socjalizmu pol

skiego" — odczyt 
17.15 Koncert orkiestry kameralnej z Wilna 
18.00 Koncert sollsów z Torunia 
18.30 „ W 40-tą rocznicę narodzin filmu" —• 

pogadanka 
18.40 Jak spędzić święto? 
18.45 Muzyka z płyt 
19 00 Kącik dla młodzieży wiejskie] 
1 9 1 0 Program na dzień następny 
19 20 Knnctrt rcktamOwy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowe ogólne 
19 50 Pogadanka aktualna 

20.00 Koncert w wykonalu orkiestry P. R. 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
2 1 0 0 Teatr Wyobraźni: słuchowisko p. Ł 

„Czy mister Brown jest winien?" 
22 00 „Nasze pleśni" w wykonaniu Stanisła-

wv Argasinsklej 
22.25—23-S0 Muzyka X płyt 

W przerwie o godz. 28.00 Wiadomo* 
ści meteorologiczne dla komunikacji lot* 
niczej 

Łódź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13 30 Koncert życzeń 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.30 Pogadanka o radjotechnice — w y p . 

W . Gawroński 
18.45 Muzyka z płyt 
1 9 1 0 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
19.85 .Wiadomości sportowe lokalne 

JAN RAMEAU. 

Z M I A N A DEKORACJI. 
Kąpielisko nadmorskie na południu Fran

cji. Miejscowość wyjątkowo malownicza, 
tchnąca poezją na każdym kroku. 

Od zachodniej strony miasta piętrzy sie 
skaliste wzgórze, obrosłe pnącemi sie rośli
nami i zrzadka usiane kariowatemi krzewa
mi. 

Ze wzgórza roztacza sie wspaniały w i 
dok aa pełne morze o wiecznie żywej grze 
fal z jednej strony i niebotyczne góry z dru
giej. 

Ktokolwiek zajrzy do tego rajskiego u-
stronia, błogi uśmiech rozjaśnia jego twarz. 
Jeśli jest w towarzystwie, cichszym, łagod
niejszym i słodszym głosem odzywa się do 
towarzyszącej mu osoby. Gdy jest sam, bie
gnie, rozrzewniony, myślą ku drogiej sobie 
istocie. 

Wszyscy: zarówno mężczyźni Jak i kobie
ty, doznają tu pewnego rodzaju odprężenia 
i niewytłumaczonej niczem ulgi. Pierś ich od*-
dycha głębiej, serca biją żywiej, jakgdyby 
ożywczy jakiś prąd przenikał w ich żyły. 

Tu. . . kochankowie kochają się goręcej, a 
poeci więcej mają poetyckich porywów w 
duszy. 

W tym właśnie malowniczym zakątku 
pewien turysta paryski, niejaki Jeremi Kalk-
sztein spotkał ubiegłego lata młodą damę, 
Henrykę Mangin, rodem z Tuluzy. Nie znali 
się dotychczas, bodaj ze słyszenia nawet i 
nic me wiedzieli o sobie, lecz kobieta wy
dala się tak uroczą w rajskiem tem otocze
niu mężczyźnie, że ukłoniwszy się jej zacze

pił ją bez wahania. On zaś podobał się Hen
ryce tak daiece, że nie przeszło jej przez 
myśl obrazić się za to. 

Rozmawiali spoczątku o cudownej miej
scowości, w jakiej znajdowali się; o zielonej 
dolinie kropkowanej białemi chatami wieś-
niaczemi, o najeżonych krzewami pagór
kach okolicznych, wyglądających jak olbrzy
my - koty z wydętym grzbietem l nastroszo
ną sierścią. 

Zflchwyconym wzrokiem spojrzawszy 
wdół nie mogli oderwać oczu od modrej zie
leni, wklęsłych dolin 1 seledynowego morza, 
iskrzącego się w ostatnich promieniach krwa
wo zachodzącego słońca. 

Pod wpływem poezji otoczenia, dwoje 
tych uczuło ferment miłości w sercu. Mówiąc 
o rzęchach pospolitych z sobą Jeremi i Hen
ryka myśleli o platonowsklch połówkach ludz 
kiego ducha, błąkających się we wszechświe
cie w poszukiwaniu siebie. 

Nie zdawal i sobie z tego sprawy, być mo
że, lecz Eros skrzydlaty, unosząc się, niewi
dzialny, w powietrzu rozumiał to za nich do
skonale. 

— Co za urocza kobieta! — zachwycał się 
Jeremi, obejmując rozmodlonym wzrokiem po 
stać swej towarzyszki. 

— Jaki on dystyngowany i ujmujący! Jak 
nie podobny do innych! — unosiła się Hen
ryka w duszy. 

Ani się spostrzegli, gdy ciepły wieczór 
sierpniowy zapadł nagle, że spędzili razem 
całe popołudnie, spacerując po bulwarze nad
morskim, strojnym w strzyżone trawniki o-
raz klomby begonij i pelargonij lub wspi
nając się na wzgórze skaliste, by napaść 0-
czy panoram,"} p;ór niebotycznych i bezkres-

Nie wiedzieli również, jaką tajemniczą in
tuicją wiedzeni, nie umawiając się o miejsce 

1 godzinę, spotkali się nazajutrz na bulwarze. 
Lecz Amor, zastawiający zdradzieckie swe 
sidła w malowniczych miejscowościach naj
chętniej, kierował ich krokami. 

Kilkanaście więc dni przeflirtowali w ten 
sposób, upojeni morzem, zielenią i słońcem. 

Jeremi dowiedział się, że Henryka Man
gin była zamężną, ona zaś, że młody czło
wiek nie był żonaty. Rozmowa schodziła na 
tory osobiste powoli. Dyskutując o przyjem
nościach pobytu na wilegjaturze, mężczyzna 
zaznaczył, że woli góry, kobieta natomiast 
przekładała morze. Wnet jednak, robiąc so
bie koncesje wzajemnie, zgodzili się na to, 
iż zarówno góry, jak 1 morze, pełne są swoi
stego a niezaprzeczalnego uroku. W myśl 
więc serc, bijących unisono, kojarzyły się ich 
gusta, jak palce rąk splatające się z sobą. 

Albowiem po upływie dwóch tygodni cią
głego przestawania z sobą w rajskiem otoczę 
niu, niedobrze już wiedzieli, co robią ich 
palce i co zamyślają usta. 

Nadchodząca jesień, strojąc drzewa w zło
to i purpurę, góry w śnieżny kobierzec i roz
hukane morze w białą pianę, wyprowadzała 
ich z równowagi do reszty. 

Jeremi Ka&stein przekonany był, że nie
ma na ziemi kobiety, dorównywującej wdzię
kiem i urodą Henryce Mangin; ta zaś gotowa 
była przysiąc, źc Jeremi Kalkstein jest unika
tem wśród przedstawicieli pici męskiej. 

Sentymentalna tuluzka przemyśliwała już 
nad ten , czyby nie porzucić męża — zacnego 
i zamożnego człowieka, by zacząć nowe ro
mantyczne życie z tym niezrównanym pary-
żaninem, którego oczy obiecywały cuda. Pod
czas, gdy Jeremi Kalkstein nosił sie iuż z my

ślą — dawny sceptyk I zatwardziały kawa
ler — skucia się na cale życie z uroczą tu
luzka, której uśmiechy siały blaski siódmego 
nieba. 

Pewnego dnia, kiedy myśli te nie przy
brawszy jeszcze kształtów realnych, wrzały 
w głębi ich mózgów, zamykając Im usta i 
powlekając czoło zadumą, groźne chmury 
zstąpiły z niebotycznych gór, by zesmagać 
błyskawicami pociemniały nagle ocean. 

— Zanosi się na burzę — zauważył Je
remi z niepokojem. 

— Tak. Deszcz kropi jut — bąknęła Hen
ryka w obawie o delikatny swój kapelusz. 

Wziąwszy się za ręce zaczęli biec ze W Z K < 
rza wdół ku miastu. Wichura tymczasem roz
pętała się. Wśród grzmotów, błyskawic i pio
runów dopadli szarego czworokątnego bu
dynku, stojącego na placu. 

„Wystawa rolnicza", głosił afisz przykle
jony do muru. 

Korzystając z przygodnego schronienia 
Jeremi i Henryka weszli do wnętrza budynku. 
Na samym wstępie do oszklonej sali przywl 
taly ich rozłożone na ladach wspaniałe oka
zy kapusty, buraków, kalarepy, kalafjorów 
I tym podobnych jarzyn. Dalej nieco ujrzeli 
pługi, brony, slewniki, kieraty, młocarnie, 
sieczkarnie i młynki, nie licząc setki drobnych 
narzędzi rolniczych. 

W powietrzu unosiła się przykra woń wę
gla kamiennego i nafty. Proza życia codzien
nego strąciła tych dwoje z obłoków. Oczy 
Ich straciły blask. Rysy stwardniały. Serce 
1 dusze ochłndly. 

— Batdzo ciekawe, nieprawdaż? — bąk
nął Jeremi, byle coś powiedzieć. 

— Oczywiście. Co za mnóstwo narzędzi 
rolniczych 1 — odpnrła Henry!.?, matowym gło 

seni. 
— Rolnictw* brak rąk, nie narzędzi — 

zauważył mężczyzna. 
Nleswoi błąkali się wśród żelastwa nagro 

madzonege w surowym tym budynku, o da
chu, smaganym deszczem i wichurą. 

Przyglądali się sobie, między jednym a 
drugim eksponatem zukosa, jakgdyby w i 
dzieli się po raz pierwszy. Wraz ze zmianą 
dekoracji zmienił się ich nastrój. Patrząc 
przez pryzmat prozy' na siebie, osądzali się 
krytycznem okiem. 

_ Nos tuluzki jest stanowczo za gruby 
na końcu. Gdzie podziały się wdzięk jej i u-
roda? — myślał mężczyzna. 

— Ach. ten paryźanin! Ma brzuszek w y 
stający I Co zrobił ze swą dystynkcją? — my-, 
ślała Henryka. 

„zegnam pana!" „żegnam panią!" — 
powiedzieli więc sobie opuszczając salę, gdy 
wystawa zamykała swe podwoje. 

— Czy zobaczymy się jutro? — pytał Je
remi przez grzeczność jedynie, zerkając ku 
nadjeżdżającemu autobusowi, mimo że niebo 
rozjaśniło się zupełnie. 

— Nie wiem — odpnrła z roztargnieniem, ' 
szukając taksówki o c y r n -- sezon kończy 1 
się... 

— Istotnie. 
— ...I mąż mój • żywa mnie... 
— Mnie moje interesy... 
— Miło mi było poznać pana... 
— Mnie panią tem bardziej... 
Ponieważ żaden łańcuch górski nie aomr-* 

nuje nad Paryżem, a Tuluza nie leży nad 
morzem, iskrząccm się w ostatnich blaskach 
zachodzącego słońca, należy przypuszczać, że 
Jeremi i Henryka, wytrzeźwiawszy, zapomnie 
li o sobie zupełnie. ""' im. J. S. 
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I J M H M M O g ó l n o p o l s k i e z a w o d y P o c z t o w e g o P ,W. — 

Sport w kilku słowach. 

29 b m . odbędą sie w War 
ogólnopolskie zawody 

W dniach 28, 
• J z i w i e pierwsze 

Pocztowego P W . 
Program w sobotę 28 bm. przedstawia 

się następująco: 
Godz. 15-ta na przystani PPW. nad W i 

słą obok mostu Poniatowskiego po stronie 
praskiej — zawody kajakowe. 

O godz. 15-ei na pływalni Wojska Pol
skiego — zawcyfy pływackie. 

O godz. 14.30 na Bielanach w CIWF. — 
eliminacyjne zawody w grach sportowych 
i tenisie. 

W dniu 29 bm. 
Godz. 9.45 w C IWF . na Bielanach — u-

roczystc otwarcie zawodów połączone z 
defiladą. 

Godz. 11.30 — lekkoatletyczne zawody 

i finały siatkówki i tjyisa w C I W F na Bie
lanach. 

Godz. 11.30 — wyścig kolarski na 50 
kim. w kierunku Łomianek. Start i meta na 
stadionie C IWF. 

Na zawodach obecny będzie minister 
Kaliński i wiceminister Drzewiecki. 

Na wszystkie wymienione zawody wstęp 
dla widzów bezpłatny. 

Polskie Radio transmitować będzie na 
całą Polskę w dniu niedzielnym fragmenty 
zawodów. v 

Organizację przeprowadzają absolwen
ci i słuchacze ostatniego rocznika C IWF. 
Państwowy Urząd W F i PW. wyznaczył 
nagrodę dla najlepszego zespołu okręgowe
go Pocztowego P W . 

Ogółem startować będzie około 300 za
wodników i zawodniczej z całej Polski. 

I 
P o m e c z u p i ł k a r s k i m 

sędziego sportowego odwieziono do szpitala. 
Ze Lwowa donoszą: 
Absolwent politechniki Jerzy Brzuchow-

$ki, kwalf ikowany sędzia piłkarski, sekre
tarz OKS., sędziował na boisku „świtezi" 
na zawodach między lwowską drużyną 
„Zniesieńczanką", ą drużyną „Zorza" z Win 
nik. Po meczu, wśród nieznanych bliżej o-
kolczności, p. Brzuchowski 

zo»taj ciężko pobity 

tak że doznał złamania kości jarzmowej po 
stronie lewej, oraz rany tłuczonej na twa
rzy i zdarcia naskórka. Ofiara rozwydrze
nia sportowego zgłosiła się w Pogotowiu 
ratunkowem ,gdzie lekarz dyżurny wszyst
kie rany opatrzył, poczem odwiózł B. do 
szpitala powszechnego. Za sprawcami krwa 
wego napadu policja wdrożyła dochodzenia. 

Z y c i e s p o r t o w e w G ł o w n i e . 

Z A W Ó D * KOLARSKIE I J%ECZ+ 
W niedzielę odbyły się w Głownie zawo 

i kolarsk e r a Q0 k im. na trasie Ołowno 
•— Łowicz 1 spowrotem. Zawodników mlc|-
scowych i zamiejscowych startowało czter 
łłastu Do biegu zostali dopuszczeni również 
zawodnicy licencjonowani .którzy niespo
dziewanie przybyli z Łodzi. B ieg ukończy 
ło jedenastu. . 

Już na I R Jem k i lometrze, jadać w zwar 
tej grupie wysypał się Kruk . ] . . ulegając 
ciężkiemu potłuczeniu. Przed Ołownem u -
legi wypadkowi Pisarski W . kalecząc sobie 
dotk l iw ie twarz 1 kolana. 

Pierwszy na metę przybył Plnkows-kl W . 
z (i«owna w czasie 1 godz. 34 min., drugi 
Szyprowski T. t ak ie z Głowna o pół rowe
ru, trzeci Kot l ick i li: Łódź o cała d ł u g o -
roweru. 

P inkowsk l zdobył dwie nagrody, zega
rek i ramę ofiarowaną przez p. Gałązkę. 
Drug i ot rzymał żeton i widełki. Trzeci o-

Ńastępni zawodnicy zdoby l i dalsze n a 
grody wymict/onych firm. Kierownik of iaro 
wanv przez firmę L. Taller zdobył Brylskl 
8.,który przybył dziewiąty. Tylko trzech za 
wodników nie otrzymało nagród. 

W godzinach popołudniowych odbył 
s!e mecz piłki nożnej urządzony przez Strsę 
leckl KS. przy firmie „Norblin". Gościem 
miejscowych byli Strzelcy z Źvchllna. G o 

ście gral i naogół słabo. W y n i k 4:0. Ata!< 
gospodarzy grający bardzo dobrze w poi j 
pod bramką kompletnie zawodzi ł i swej 
przewagi nie wykaza ł cy f rowo. Bramki 
zdobyl i po jedne) Łuczak i Janiszewski da! 
sze dwie zdobył lewy obrońca Włodarczyk 
Sędziował p. Wi lkoszewsk l b. dohrze P u 
bliczności ok. 800 osób. 

Wycieczka 

do WIEDNIA 
zł. 9 5 . -

Zapisy W & c j o n s ~ L l t s - C o o k . 
Piotrkowska 68 

Jesienna wycieczka 
do RUMUNI I 
i T U R C J I 

( S t n a l a , K o n s t a n t y n o p o l ) 

15.X.35 r . - 28.X.35 r. Cena zł. 394 — 
•bejmu|« patzporty, wizy, przejazd kalają 

i statkami mieszkanie 1 utrzymania. 
nformae ja i zapisy do dn. 8. x r. b. 
w Polskiem Biurze Podróży O R B I S 

ul. Piotrkowska 65 

OLBRZYMIE P O W O D Z E N I E M E C Z U 
BAER — LOUIS. 

Organizatorzy meczu bokserskiego Max 
Baer — Joe Louis spodziewają się uzyskać 
x biletów wstępu ponad miljon dolarów. 

Do przedostatniego dnia sprzedano po
nad 90 tys. biletów. Źa faworyta meczu, któ 
ry rozegrany będzie w 15 rundach, uważa 
ny jest Louis, murzyn z Detroit. 

STADJON NA 30 TYSIĘCY LUDZI . 
Finałowy mecz o wejście od Ligi. 

W nadchodzącą niedzielę, 29 bm. roze
grany zostanie w Katowicach pierwszy f i 
nałowy, mecz o wejście do ligi piłkarskiej 
państwowej pomiędzy śląskim Dąbem a 
krakowskim Podgórzom. 

Warto nadmienić, że KS. Dąb buduje 
pod Katowicami 

nowoczesny stadjon sportowy, 
który posiadać będzie największa w Polsce 
trybunę konstrukcji żelaznej obl ;czoną na 
30 tvs. widzów. 

Tego samego dnia 29 bm. odbędzie sie 
w Wilnie rewanżowy półfinałowy mecz o 
wejście do ligi państwowej pomiędzy wilen 
skwn Śmigłym i lwowskimi Czarnymi . 

:o: 

Pełna tabel* wygranych XXXI I I Loterji 
Pa nerwowej. 

W. 15-tym dniu ciągnienia loterji, główne 
Wygrane padły na następujące numery: 

Nagrody pocieszenia po złotych 50 
_ 441 87 581 Si 91 736 79 801 1136 48 247 385 487 B 532 67 935 2212 350 98 506 86 643 61 79 88 179 
*>5 43 936 44 76 3027 77 78 113 242 50 79 5415 86 
" 4 84 694 730 800 987 4092 172 9* 245 403 09 555 
* » 23 36 975. 

5193 229 492 737 838 975 6002 775 206, 09 307 1* 
88 694 7099 108 82 244 96 404 532 84 706 861 

«80 93 350 52 508 674 95 757 84 854 912 26 66 9035 
* 90 460 502 16 95 665 820 24 56 77 951 87 

Przyszłość T w o j a — 
to LOS Loterji Państwowej 

— nabyty w szczęśliwej ^ 2 

KOLEKTURZE Kr. 100. 
O D D Z I A Ł w Ł O D Z I 

A n d r z e j a N r . 2 „ P R O M I E Ń " 
Loay I-klasy już są do nabycia. 

a 100050 70 73 
•J 86 109 71 
f 80 205 
83 

86 109 71 291 392 94 525 653 10050 70 
291 392 94 536 653 72 12052 59 105 

348 439 533 97 735 99 892 929 43 13034 
183 86 210 52 301 11 47 435 603 34 47 76 97 849 

'4000 38 136 209 20 47 311 61 85 430 518 673 88 718 
* 944 .T 

15034 30 46 54 180 373 578 602 15 704 830 40 56 919 
4 5 99 16125 61 348 492 501 03 39 646 995 78« 98 840 
"045 309 538 665 905 18113 72 89 202 311 421 544 
P 649 814 929 64 74 19186 382 402 28 609 19 759 
859 973 

Zarząd Łódzkiego Okr. Zw. Lekkoat le
tycznego organizuje w dniu 13 październi
ka na stadjonie ŁKS-u rewelacyjną imprezę 
lekkoatletyczną p. n. „Dzień zawodów ko
biecych", na którą zostało zaproszonych aż 
pięć mistrzyń Polski: Walasiewiczówni, 
Wajsówna, Kwaśniewska, Duninówna 1 
Książk;ewiczówna. Pozatem startowałyby 
wszystkie czołowe zawodniczki z Łodzi i 
ewent. z Warszawy. Szczególną atrakcją za 
wodów byłby start Walasiewiczówny, która 
dotychczas jeszcze w naszem mieście nie 
biegała. Walasiewiczówna pobiegłaby w 
Łodzi 100 mtr. dając swym przeewniczkom 
wyrównanie oraz pobiegłaby 300 mtr. pcze 
ciwko sztafecie 4X75 mtr. na którym to dy 
stansie ustanowiła ostatniej niedzieli w Po 
znaniu wspaniały rekord światowy. 

Jak już podawaliśmy, w dniu 6 paźrjzier 
nika miał być rozegrany w Krakowie mie-
międzymiastowy mecz piłkarski Łódź — Kra 
ków. Tymczasem w dniu wczorajszym nade 
szło pod adresem ŁOZPN-u pismo, w któ
rem związek krakowski odwołuje przyjazd 
reprezentacji Łodzi do Krakowa, motywu
jąc to tern, że w dniu 6 października Łódź 
nie mogłaby wystawić swej najsilniejszej re 
prezentacji, gdyż brakłoby w niej piłkarzy 
ligowego ŁKS-u, który rzekomo grać ma te 
go dnia z wiedeńskim Hakoahem. Z tego 
względu krakowski OZPN obawia się, że 
mecz mógłby przynieść w Krakowie deficyt 
i proponuje, by organizacji meczu podjęta 
,się Łódź u siebie. Motywacja KOZPN-u jest 
conajmniei dziwna, gdyż Łódź wysłałaby 
do Krakowa swój najsilniejszy garnitur, 
tembardziej, że mecz ŁKS-u z Hakoahem 
ma się odbyć w sobotę 5 października. 

Zarząd ŁOZPN-u wobec takiego posta
wienia sprawy przez Kraków, zdecydował 
zrezygnować wogóle z meczu w tym sezo
nie. 

W dniu 6 października lekkoatleci łódz
cy walczyć będą na dwóch frontach. Pierw 
szy ewnitur bowiem wyjeżdża do Krakowa 

i 
na tróimecz lekkoatletyczny Kraków — I 
Łódź — śląsk, zaś druga reprezentacja ro
zegra w Łodzi międzymiastowy mecz z Ka 
liszem. Obie reprezentacje łódzkie zostaną 
ustalone po najbliższej niedzieli, przyczem 
na eliminacje dla biegaczy (krótko i średnio 
dystansowców) posłuży t. zw. „Dzień szta 
fet", który wykaże ich obecną formę. 

W nadchodzącą niedzielę wyjeżdża do 
Kalisza na propagandowe zawody pięściar
skie z Kadiskim Klubem Sportowym druży
na łódzka złożona z następujących bokse
rów: (podług kolejności wag) Bartniak, Ki 
jewski I I , Kowalewski, Woźniakiewicz, Dur 
kowski, Chmielewski, Kraszewski i Krenc. 

W dniu dzisiejszym t j . w środę wyjeżdża 
z Warszawy drużyna piłkarska Warsza
wianki, udając się na tourne do Belgji i 
Półn. Francji. Warszawianka wvjcżdża w 
składzie następującym: Rudnicki, Zwierz, 
Ziemian. Sochan, Sroczyński, Makowski, 
Stollenwerk, Świecki, Snjoczek, Knioła, P i -
rych. rezerwowi: Jachimek, Gwożdziński, 
Meternich, Ketz i Lachowicz. Jako kerowni 
cv jadą prezes klubu płk. Gebel i kierownik 
sekcji piłkarskiej kpt. Pawłowski. 

• m a m 

Zurnale mód I 
N A S E Z O N J E S I E Ń — Z I M A 

w bogatym w y b o r z e aą do 
nabycia w biune Dzienników 

I ogłoszeń , PROMIEŃ" 

Łódź, Andrzeja Nr. 2 i i m * 
•NMOTMMgpaajS 

Wieczory towarzyski e 
w Związku Oficerów Rezerwy. 

Sekcja Towarzyska ZOR. Koło w Łodzi 
niniej&em podaje do wiadomości członków 
ich rodzin i sympatyków, iż wznawia swo
je popularne i cieszące sie dużem powodze 
niem „Sobotnie wieczory towarzysko - ta
neczne-'. 

Ewenementem tych wieczorów towarzy
skich będą w obecnym sezonie występy Je
dynego w Łodzi konkursowego zespołu bez 
robotnych rewelersów p.n. „Zespół ł odz ian" 
k tó ry dwukrotn ie zdobył pierwsze nagrody 
na konkursach zorganizowanych prtez Syn 
dykat Dziennikarzy Łódzkich i Rodzinę Po-
l 'cyjna w Łodz i . 

Pierwszy tak i wieczór próbny przed 
Inauguracją sezonu jesienno - zimowego 
odbędzie sie w dniu 28 września T b . o godz. 
20-ei w Salonach OR. przv ul. Moniuszki 
Nr. 1 (front, I I p.) — na który najuprzej
miej zaprasza 

ZARZĄD. 
Wejście dla członków, Tch rodzin 1 wpro 

wadzonych gości — bezpłatne. 

Uwaga studenci 
udający się zagranicę!!! 
U l g o w e b i l e t y 

do Paryża i Brukseli 
nabyć można o d 9 do 2 0 bez p r z e r w y 
W a g o n a - L i t s - C o o k , P i o t r k o w s k a 63. 

tel. 170 70. 

NA OGÓLNE ŻĄDANIE.. . 
W najbliższych dniach, t. j . w niedzielę, 

29 b. m. odbędzie się w parku helenowskim, 
na ogólne żądanie sympatyków, koncert po
pisowy z nagrodami orkiestr podwórzowych, 
w którym wezmą udział zespoły, wyróżnio
ne: zespól łodzian (1-sza nagroda), zespół 
„Gwiazda" (2-ga nagroda), zespół „Dzie
siątka łódzka'' (3-cia nagroda), zespół po
znański Przybyła i zespół „Sylwester" Bę
dzie to tania i" dostępna dla wszystkich im
preza, gdyż bilety wejścia kosztować bęiią 
po Sb i 50 groszy. 

Niewątpliwie cała Łódź wybierze się na 
ten wielce interesujący koncert. Popisy z na 
grodami. 

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH. 
W początkach października r. b. Polska 

Y.M.C.A. w Łodzi uruchamia w swym nowym 
gmachu przy ul. Moniuszki 4-a dla pań i pa
nów kursy języków obcych: angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego. 

Wykłady prowadzić będą wykwalifikowa 
I nc siły. 
| Zfipisy przyjmuje sekretarjat, tel. 2?0-10, 
| w godzinach od 8—22. 

Zebranie absolwentów Szkoły Handlowej. 
Zarząd Stow. Absolwentów Szkoły Han

dlowej Łódzkiego Tow. Szarzenia Wiedzy 
Handlowej podaje do wiadomości, iż w po
niedziałek, dnia 30 b. m. o godz. 1,9 w pier
wszym, a o godz. 1 9 3 0 w i rugim terminie 
w lokalu Zw. Handlowców polskich, ul. Piotr 
kowska 108, odbędzie się ogólne zebranie 
członków stowarzyszenia z następującym po
rządkiem obrad: 

Zagajanie t wybór- pre /ysnm ?etn 
Ud--zytanie protokółu Doprz.»dri<?go ogólnego 
zebrania; Sprawozdanie zarządu i komisji 
sprawdzającej; Sprawa likwidacji stowarzy
szenia; Wybór komisji likwidacyjnej; Wolne 
wnioski. 

Jedyna szczęśliwa kolektura St. Bujalsklego. 

Znana kolektura St. Bujalskiego przy ul. 
Rzgowskiej 113, wypłaciła dotychczas swoim 
graczom poważne sumy wygranych. Kolek
tura wymieniona, należy doprawdy do szczę
śliwych, bowiem w każdej klasie każdego 

j ciągnienia padają tam większe wygrane. Do 
nadchodzącej loterji p. Bujalski poleca swe 
szczęśliwe losy do I-ej klasy, które, należ; 
przypuszczać, będą się cieszyć dużem pow 
dżemem. 

Co zgotować jutro na obiad i 
Zupa owocowa, pieczeń wołowa z bu 

.raczkami. Legumina makaronowa 7 
jabłkami-

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Cyprjanowi i Justynie-
Wschód słońca 5,25 
Zachód słońca 17.31. 
Długość dnia 12,06 
Ubyło dnia 4,21 
Tydzień 38-

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
B A W E Ł N A . 

N O W Y JORK: loco 10.90, październik 
10 .58. listopad 10.56, grudzień 10.59 

LIVERPOOL: loco 6.37, wrzesień 6 0 4 , 
październik 5.89, listopad 5.80 

BREMA: loco 1 3 1 1 , październik 1 1 5 3 , 
grudzień 11.62, styczeń 11.66 

Waluty, dewizy i akcie 
Zmienna tendencja dla dewiz, zniżka 

Holandji. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował na

strój niejednolity przy ożywionych obrotach. 

Papiery państwowe — przeważnie mocniej
sze. 

Zarówno w grupie pożyczek premjowych, 
jak i w grupie innych papierów państwowych 
panował nastrój ożywiony, kursy naogół ule
gły poprawie. 

Prywatne papiery lokacyjne — niejednolicie. 
Dzia} prywatnych papierów lokacyjnych 

cechował nastrój zmienny z odcieniem moc
niejszym, obroty były średnie. 

Papiery procentowe. 
Budowlana 41.00, Dolarowa ser. 52 25, 

Inwestycyjna 112.00, seryjna 115.50, Kon-
wersyjna C 8 0 0 , Kolejowa 60-00, Dolarowa 
81.00, Stabilizacyjna 63.13, drobne 63 75 

Mocniejsze usposobienie dla akcyj. 
Zebranie giełdy akcyjnej było mało ruch

liwe, przedmiotem tranzakcyj kwalifikują
cych się do notowań były trzy gatunki pap l i -
row dywidendowych. Akcje Banku Polskiego 
zakupywano po cenie niezmienionej. 

Bank Polski 92.00, Ostrowiec serja B 
1 5 0 0 , Starachowice 31.00 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
WARSZAWA, 25.9- — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista (bez obro
tów) 19.00 — 19-50, żyto I stand. 1 3 2 5 — 
13.75, mąka pszenna gat. I lit. A 20% 33 00 
—35.00 , mąka żytnia I gat. 0-55% 21 .00— 
22.00. maka razowa 1 6 5 0 — 17.50 

POZNAŃ, 25. 9- — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: żyto — nienotowane. 
Ceny orjentacyjne: żyto nowe zdrowe su

che 1 3 0 0 — 1 3 2 5 , pszenica 17.50 — 1 7 7 5 , 
mąka pszenna I gat. lit. A 20% 31.00—33.50 
mąka żytnia I gat. 0-55% 1 9 7 5 — 20-75 

00 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Mysz kościelna 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Życie jest skomplikowane 
Adria — Zuzu 
Casino — Mała mateczka 
Coreo — 1 ) Złodziej serc; 2 ) Zemsta pa

na X. 
Czary — 1) Tobaggan; 2 ) Na złamanie 
' karku 
Europa — Wyprawy krzyżowe 

Grand - Kino — Bengali 
Metro — Zuzu 
Miraż — Moskiewskie noce 
Przedwiośnie — Nie chcę wiedzieć kim 
jesteś 
Palące — To lubią mężczyźni!... 
Rakieta — Chłopcy z placu broni 
Sztuka — Julika 
Zachęta — Siostra Marta jest szpiegiem 

mmmmmkwmmmmmmkmkmmmmmmmmm 

Tylko zł. 2,50 gr. 
miesięcznie 

kosztuje abonament „ E C H A " 
z o d n o s z e n i e m d o d o m u 
Prenumeratę, zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres. 

/ .wirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
lob Piotrkowska U . tel . 102-29' 

Przy odbiorze w administracji Zwirlłi I 
(Karola) lab Piotrkowska 11 prenumera

ta w t s o s I tylko 2 ml. 10 gr. 
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Ideały piękności u rozmaitych narodów. 

N O W O C Z E S N A K O B I E T A 
składa się z nerwów i kosmetyki. 

Jeden z zagranicznych tygodn ików 
pizytoc i .y ł n iedawno serię por t retów 
p remiowanych piękności pod różnemi 
szeroko ciami geograficznemu Pov / : ta 
ła c iekcwa galeria obrazów, wymow
nie potwierdzająca teorję względ.-.*\>wi 
" i i isteina- • -

Obok -,Miss Europy" przedstawiona 
by ł a k ró lowa piękności jakiegoś mu
rzyńskiego szczepu A f r y k i środkowe; 
Do lna je j warga by ła w sztuczny spo
sób wyc iągn ię ta niemal na pól metra 
i przedstawiała coś w rodza ju tacy-

Z punktu widzenia murzyńskiej cste 
t y k i , oczywista, piękność czarnol ica ma 
rację: Europejczycy jeszcze nie dorośli 
do tego. by ocenić piękne w a r g i — tacy 
Zresztą, pojęcie p iękna jest inne W k a / 
d y m kra i u. 

T y g o d n i k urządził ankietę na ten te 
mat: 

Wśród przesłuchanych byl i Francuzi . 
Angl icy, W ł o s i , Szwedzi , Norwegowie, 
przedstawiciele Nowego ś w i a t a : oby
watele Stanów Z jednoczonych. A r g t n 
tyńczycy , Brazy l i j czycy Ud- Z każdej 
narodowośc i przesłuchano cona im" ie i ' 
60 osób, —przyczem starano się wy';>ie 
rać ludzi rożnych w ieków i. możl iwie 
różniej pozyc j i społecznej. 

Rozpoczni jmy od Francuzów. Oni są 
„specami" w te j dziedzinie- Nie napróż 
n o Paryż jest prawodawcą mody-

Jakież kobiefy wolą ci patentowani 
znawcy w dziedzinie kobiecej piękno 
ści? 

Okazuje się. twarz kobiety w ich o-
czach jest ty lko upiększeniem, szczegó 
łem obrazu. Dla n ich 

na jważnie jsza Jest figura* 
sposób chodzenia, całość. W kobiecie 
Francuz i szukają przedewszystk iem 
grac j i subtelności l in i j . wdzięku, „ te 
go, co określają s łowem ,-charme" 
" 'Charme" ten może posiadać w wyso
k im stopniu kobieta o z w y k ł e j , nawe t 
b rzydk ie j twa rzy i, przeciwnie, w ie le 
ogólnie uznanych piękność nie posiada 
go w zupełności, są bez życia, n iby lal 
k l , iak wyraz i ł się jeden z zapytanych 
Francuzów, które pod zestą. przesłania 
iacą jej) piękną twa rz woalką, przypo
mina ją dok ładnie wykopar ry automat.. 

Tak i e kobiety nie s a w Kuście Fran
cuzów- One, zresztą w n i k im nie w z b u 
'dzają zachwytu, ale Francuzi sa szcze
gólnie wymaga jący pod t y m wg lędem 
Szukają w kobiecie przedewszystkiem 

:ha rmu" , a nie nieskazi te lnych rysów 
twa rzy . 

Angl icy, przec iwnie, właśnie p ięknu 
t w a r z y przypisują olbrzymie znaczenie 
Podobają im się kobiety o pięknej , "a la 
bas t rowe j " cerze, jak sformułował pe 
w ien Angl ik swó j Ideał piękności- Inn i 
lubią twarze „subtelne, jak porcelana". 

O takich zimnych, bezdusznych piękno 
ściach marzy l i bohaterowie, Wa l te r 
Scot ta ; ideały Angl ików odtąd, widać 
mało się zmieni ły- „Charme" , tempera 
ment. gracja w ruchach i postępowaniu 
są dla nich czemś drugorzędnem, mało 
is totnem: byle twarz by ła piękna, o nie 
skazitelnych rysach. 

To też w A n g l i i cieszą się najwięk-
szem powodzeniem kobiety typu Cleo 
de Merode— zimne, niemal mar twe, ale 
wyróżn ia jące się surową 

klasyczną pięknością-
Przeciwnie, kobiety typu Pol i Negri 

lub Mistynguette. które c ieszyły się ta 
k iem powodzeniem we Franc j i , są dla 
Angl ików zupełnie obojętne-

W ł o c h o m podobają się.-. Włoszki-
Uważają on i , że są one najpiękniejsze 
mi kobietami na świecie- Czarne, jak 
smoła w łosy , czarne płomienne oczy. 
smukła postać, żywość, ruchl iwość, oto 
czezo W ł o s i d u k a j ą w kobiecie. Dante 
mia ł i nne upodobania, i iego Reatricc 
nie cieszyłaby się obecnie powodze
niem we Włoszech, ale od owego cza 
su upłynęło już przeszło sześć stuleci, ł 
Ich ideał piękności iuż nie iest ten, co 
w 13 wieku-

Należy zresztą zaznaczyć, źe typowe 
Włoszk i znaidują wiernych ' wielbiciel i 
iedynie na po łudniu W ł o c h ; na półno 

cy zdążył się już urobić inny ideał pię 
knośc i : w Medio lan ie . Genui, nawe t w 
Wenec j i ,— wolą już kobiety o zaokrą 
g lonych ksztatach,— przeważnie blon 
d y n k i . — 

T a k samo rzecz się ma w Hiszpanii-
Po łudn ie pozostało wierne narodów, 
ideałowi kobiecej piękności, jakim on 
został uw ieczn iony na płótnach G o y i : 
pełne kobiety o okrąg łych kształ tach, 
z wielk iemi czarnemi oczami i wspania 
łemi włosami . Sewi l l i , Granadzie, Kor 
dobie i pozostałej Andaluz j i , innego ty 
pu piękności nie uznają- Zaś na półno 
cy ideał kobiecej piękności jest mocno 
zbl iżony do francuskiego: „ma diabla w 
c ie le" . 
Szwedzi . Norwegowie i Duńczycy ma-
ią jednakowy stosunek do kobiecej pię 
knośc i . Przedewszystkiem t rzyma ją 
się oni swego narodowego typu, t j . w o 
lą b londynki— i bezwzględnie muszą 
być one rosłe i zd rowe. „ B y mogła ro
dzić zdrowe d z i e c i " — jak s formułował 
swó j ideał pewien Szwed- „ B y miała 
rumieńce natura lne, a nie z magazynu 
kosmetycznego"— pisze iakiś Duńczyk. 

Nie są oni nawet w stanie zrozumieć, 
ink może się podobać kobieta, która, 
ink się to mówi . ma ty l ko skórę i kości 
i według określenia Bernarda Shawa, 
składa się z n e r w ó w i kosmetyki-

35 NILJONÓW FRANKÓW ROCZNIE 
z a r a b i a " k r ó l A n g l j i . 

Z okazji jubileuszu króla angielskiego 
gazety londyńskie Dodały interesujące 
szczegóły o dochodach swezo mo
narchy. 

Okazuje sie że lista cywi lna docho
dów króla Jerzego V- wynosi około 35 
mi l ionów f ranków rocznie. Z tej sumv 
t rzeba odl iczyć czternaście mi l ionów 
na reprezentacje: dziesięć mif ionów na 
oensie służby kró lewsk ie j ; półtora mil io 

na na utrzymanie i remont budynków; 
wreszcie ieden mil ion 

na darv i Jałmużny-
Kró low i zostaie zatem tv lko stosun

kowo niska suma ośmiu i półmil.iona 
f ranków. Na szczęście Jerzy V. posiada 
oprócz tego jeszcze ogromny Drvwatnv 
msjatek. tak że może z łatwością zaspo 
koić wszystk ie wyda tk i f inansowe. 

u o o 

Racjonalna wentylacja 
z w i ę k s z a w y d a j n o ś ć p r a c y , 

.Wartość higjeny pracy przywyk l iśmy o- ] powietrze odznaczało się 
ceniać z punktu widzenia interesów robotni Upał i zaduch utrudniały 

Ma 

Pierwsze niemieckie łodzie podwodne po wojnie 

Układ morski z Anglją pozwolir Niei.ncom na budowę lodzi podwodnych, zakazanych 
traktatem wersalskim. Na zdjęciu: dwie n o w e 250-tonnowe lodzie podwodne w porcie 

Wrońskim. 

ka. Ma ona jednak również doniosłe z n a 
czenie dla samej produkcj i przemysłowej. 
Dowodzi tego k i lka interesujących przykła
dów, podanych w „Zenł ra lb la t t f l lr Gewcr-
behygiene und Unfallverhiitungr", które do
tyczą znaczenia racjonalnej wentylacj i f a 
bryk, hut 1 kopalń. 

W jednej 7 japońskich fabryk w łók ien
niczych — podaje autor — zauważono, ze 
wydajność pracy w poszczególnych dzia
łach produkcj i różni się 

dość znacznie. 
Zrazu sądzono, że przyczyną tego jest 

mniejsza lub większa p ; lność robotn ików. 
Skoro jednak poddnno zjaw sko to bliższe
mu badanl i i , okazało się, że w inowa i . a jest 
niewłaściwa temperatura pomieszczeń do 
pracy. Na podstawie dłuższej obserwacji u-
stalono, że każda różn ;ca o 3 stopnie C. po 
wyże j , lub poniżej t. zw. „ komfo r tu atmosfe 
rycznego' 1 , pociąga za sobą sp-dek wyda j 
ności pracy o 4 proc. Odkrycie to skłonMe 
fabrykę, w cebrze zrozumiałym własnym in 
teresie, do instalacji racjonalnych u rzą i reń 
wentylacyjnych 

Podobne zjawisko zaobserwowano w po 
pulamych zakładach Kodaka w Rochester 
w USA. W lecie, w okres !e upałów zmnie j 
szała się wybi tn ie produktywność załogi 
robotniczej , natomiast wzrastała liczba nie
szczęśliwych wypadków przy pracy. Ob l i 
czono, że cplaci s :ę fabryce zainstalować 
uiządzenia (hJodzące powietrze, ażeby za
pobiec str. i tom spowodowanym przez up i ł y . 

W y n i k by l następujący: wydajność p ra 
cy wzrosła o 12 p roc , natomiast liczba w y 
padków spadła aż do 70 procent! 

Analogiczny w y n i k uzyskano w hucie 
szła krystalicznego w Bawarji. £ax b j a c y 
od palenisk czyni pracę ludzka 

męczarnią. 
Aby temu zapobiec zainstalowano t. zw. 

natryski chłodnego powic t r jo , którego do
starczały pod ciśnieniem o twory wenty lacyj 
ne, unreszczonc w pewnych odstępach w 
całej hucie. Dzięki temu urządzeniu wzro 
sła wydajność pracy o 10 proc. i oszczęd 
ność ta wkrótce 

pokryta koszty Instalacji. 
Niezmiernie uciążl iwe warunk i k l imaty 

czne panowały w kopalni złota w Brazyl j i 
Temperatura najniższych pok ładów, leżą
cych na głębokości 1880 m. pod powierz
chnią, wynosi ła 33 stopn'e C , przyczem 

dużą wi lgotnością 
w wysok im stop< 

niu pracę górn ików. Zainstalowano wobe3 
tego nowe urządzena wentylacyjne, które 
obniżyły temperaturę do 27 stopni C. t j . o 
6 stopni C. Wydajność pracy wzrosła auto 
matycznie o 12 roc. 

Oto pouczające przykłady dla tych, k tó 
rzy żałują pieniędzy na higjenę pracy. 

0 0 — 

PODSŁUCHANE 
DELIKATNE PRZYPOMNIENIE. 

Ona: — Tatuś żąda, abyśmy jeszcze sześć 
lat poczekali ze ślubem. Ale nie smuć się, 
Bolku. Po sześciu latach będziesz jeszcze 
miody! 

On : — Jak to pięknie z twej strony, Ba
siu. Zawsze myślisz ty lko o mnie! 

PIJAK. 

— Mój mąż jest elektrykiem. 
— Zaraz lak pomyślałem, bo nawet na, 

twarzy ma lampkę. ' 

MĄDROŚĆ. 
— Ojcze, chciałbym się ożenić. 
— Nie, dziecko, jeszcze nic jesteś dostate

cznie mądry. 
— A kiedy to będę mądry? 
— Kiedy przestaniesz myśleć o małżeń

stwie. 

JEGO ZAPATRYWANIE . 
— Ależ ojcze! Jak mogłeś wobec wszysu 

kich tak obmawiać Edwarda, którego mam 
poślubić! 

— No, wiesz, moje dziecko.!... jakże go 
im**? chwane, sKonf gó dopiero kupować! 
muszę? 

ZŁOTE SERCE. 
W i e pan, zdarzyło ml się coś, czegobyrą 

nic życzył najgorszemu wrogow i . 
— Co takiego? 
— Wygra łem na loterj i sto tysięcy zło-< 

tych. 

PRAKTYKA. 
— Patrz, Czesiu, jak nasi goście dziś się, 

nudzą. 
— Zagra j im coś na pianinie, a zobaczysz, 

jak wszyscy zaczną rozmawiać. 

C U D W I R won c 

P O W I E Ś Ć 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma
jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra
ziella. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
kobieta, którą odprowadził przed dom. 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia
łać. Zameldowano p. Ormelle. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
(Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
którego zabrała taksówką do domu. 

— Oczywiście, monsieur ;. M-..',i.i — 
odpowiedziała z n ieukrywanem zdziwię 
mcm 

— Fani nikomu nie powie. ** 'kor.m'— 
powtórzy ł z naciskiem. — Dai • mi i n n i 
słowo? 

SMneła głowa. 
— Dobrze. Proszę. 
Odrzuci ł kołdrę. 
Lewa noga była nad kolanem b p i > 

' t wiązana chustka, na k tóre i v ^ s ' u 
duża bronzowoczerwona olama. 

Natalja cicho gwizdnęła przez zęby-
Graziella. zdate sie. opowiadała o ska 

leczeniu kamieniami i oparzeniu. 
— Wp ie rw musze zdezynfekować rę

ce. 
Na szcztście znalazło sie trochc wo-

Jv miednica i czysty ręcznik-
Myd łem umvla rece d o łokcie. o*»-'u 

rzvła skrzvnke chirurgiczna, wy ie ła in 
strumenty ; u łożyła ie na steryl izowanej 
c;»zie. — petem spirytusem starannie \ v 
tarła końce palców-

— Tak. teraz zobaczymy. 
Zdjęła zaimprowizowany bandaż. 

Znów gwizdnęła orzcz zebv. 
Wata i kawałk iem gazy. zmoczonej 

sublimatem oczyściła brzegi ranv. 
Podczas badania Ormella Dare razy 

chrząknął. 
To mogłoby wyglądać znacznie le-

c ! eł — powiedziała potrząsając z lowa. 
Chory coś mruknął-

• — Musze zrobić natychmiast opera
cję — postanowiła NatalJa. przenosząc 
wzrok na Ormelle. którego oczy wyraża 

l v naprężone i przyczajone wvczek iwa 
nie. — Kuia siedzi w mięśniach. 'Trzeba 
zrobić poprzeczne ciecie i w tedy ła two 
będzie ia wydobyć-

— Nie w iem. co trzeba robić — obo
jętnie odpowiedział Ormella. — Nie jes
tem lekarzem. Interesuje mnie ty lko JeJ 
na kwest ia — może pani postawić mnie 
na nogi? 

— Naturalnie. Ale... nie mam chlorofor 
mu. Nie mogę zastosować mieiscowego 

; znieczulenia, bo tkanki sa Drzewrażl iwio 
j :ie- Uprzedzam pana. że to będzie dość 
' bolesne. 

— W y t r z y m a m — mruknął- — P rzy 
naimniei wolno Drzv tern Dalić? 

— Jeśli nie może być inaczej... 
— Nie może być. 

Z szuflady nocnego stolika w y i a ł o-
gromne. ciemnobronzowe cygaro, od
gryz ł koniec i zapalił. 

— Avan t i — powiedział-
Panna Obranowska naciągnęła ręka

wiczk i zumowe i wzięła sondę. 
Ranny nie wvda ł złosu. 
Nie podnosząc z łowy . czuła na sobie 

mocny, nieugięty wzrok , k tó ry , zdawało 
sie całkiem swobodnie przenikał Drzez 
gęste k lebv dvmu od cygara. 

Postrzał by ł w środkowei części ood 
udzia. 

Związać nogę nowvżei ranv. Jeszcze 
raz wysondować- Teraz Dinceta. 

— Oho — odezwał sie ranny. — Tu 
siedzi. Bestia.-. 

Zmusił sie do uśmiechu, mów i ł moc
nym. r ównvm głosem. 

Nałożenie szwów będzie konieczne 
mvślnki panna Obranowska- — Trzeba 
Drzygotować sie zawczasu. 

I tu dotk l iw ie odczula brak asysten
cji-

Badźcobadź ki lka szwów... 
T o bv ła okropna. wvczerDUiaca 

praca. 
Wiedziała, że D a c i e n t ciazle ia ob

serwuje. 
Od czasu do czasu chrzakał i pomruki 

wa ł iak wielk ie, rozgniewane zwierze. 
Pali ł iuż drugie cvzaro. ookói bv ł oe 

fen zestezo dymu. B y ł o to oczywiste 
szaleństwo, na które jednak musiała pa
trzeć orzez palce, t o bez palenia prawdo 
podobnie nie w y t r z y m a ł b y ODeracii. 

I tak iego zachowanie bv ło zodne po
dziwu-

W dwóch miejscach ostry stan zapal 
nv. ropa. 

Jeszcze nie można zamknąć rany-
Zastrzyk prof i laktyczny, nrzeciwteź-

cowv — na wszelki wypadek. 
— Gotowe — powiedziała z cieżkiem 

westchnieniem. 
— Już? 
Zapytał tak spokojnie i tak im tonem. 

iakzdvbv mózł bez naimnieiszezo wys i l 
ku w y t r z y m a ć ieszcze orzynaimniei 
kwadrans. 

— No. to doskonale — dodał. 
Potem odchyl i ł sie na poduszki. 
Cygaro wypad ło mu z p a k ó w . * » » 

Gdy oprzytomniał , dziewczyna o ia-
snononielatych włosach, o którei tv!e 
wiedział, że bvła lekarka, siedziała przy 
łóżku i patrzyła na niego. 

— Pani iest wspaniała — p rzyw i ta ł 
fa. M ó w i ł z pewna trudnością: — Jesz
cze nie widzia łem takiej kobiety iak 
pani .. 

Zarumieniła sie. 
— Właśnie to samo chciałam powie

dzieć panu — odezwała sie z n ieprawdo 
podobna szczerością, która Robowicz, 
k iwaiac z lowa nazywał właściwością naj 
mniej odpowiadająca k o b i e c i e — Jak się 
pan czułe, monsieur Ormel la? 

— Świetnie... to iest mam ieszcze bó 
Ie tu — wskazał — i do tezo mieisca. ale 
to złuDstwo... W i s pani. że przygląda
łem sie operacji? 

— T a k . W i e m . 
— To by ło bardzo ciekawe- Wogóle 

nie mam zwvczaiu obserwować siebie, 
tern mniei zaglądam do swezo wnętrza. 

Przemilczała- Po chwi l i zapytała 
zdecydowanie: 

— Jak to sie stało? 
— Co? Ach. wie pani. z w y k ł y w y 

padek... To. co sie nazywa nieostrożne 
obchodzenie sie z bronią... Zależy mi bar 
dzo. bv to nie miało rozgłosu — mogą 
pomyśleć, że chciałem sie zastrzelić. 
Ale to iest oczywis ty nonsens. Po p ie rw 
sze dlatego, że nigdy nie myślałem o 
tern. powtóre. gdybym naprawdę miał 
ten zamiar, to nie ce lowałbym w nogę.-

Panna Obranowska uporczywie pa
t rzy ła w podłoże. 

Milczenie przedłużało sie. 
— W każdym razie dała mi pani 

słowo... 
— T a k — odpowiedziała sookoinie. 
Długo iei sic przyglądał. 
— Wpros t w ierzyć sie nie chce. że 

w Polsce sa takie kobiety iak pani. U nas 
takich nie spotkałem' N*przvk ład Gra
ziella.-. 

(d. c. n.) 
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